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u ner
jutro rozpoczęcie XIX sesji

Zgromadzenia Ogólnego NZ ▲
m

Min. Gromyko w N. Jorku 
- czy spotka się z Ruskiem?

c ia  u rzę du  p rezydenckiego  przez 
G us ta w a  D ia z  O rdaza.

' N O W Y  J O R K  P A P . 1 g ru d n ia  b r. w  N o w y m  J o rk u  ro z ­
poczyna  się X I X  sesja  Z g ro m a d ze n ia  O gólnego N Z . W  ro ­
ku b ieżącym  sesja  je s ie nn a  ro zp oczyn a  się ze znacznym  o póź­
n ie n ie m , gdyż tra d y c y jn ie  o b ra d y  ro zp oczyn a ją  s ię  w  d ru g ie j 
p o ło w ie  w rześn ia .

60 tys ięcy depesz 

g ra tu lacy jnych

W. CHURCHILL
ukończył

90 LA T

- L O N D Y N  P A P . B y ły  p re m ie r 
[VV. B ry ta n ii  W in s to n  C h u rc h il l 
o bch od z i dz iś  90 ro czn icę  u ro ­
d z in . Z  całego ś w ia ta  i  z w s z y ­
s tk ic h  z a k ą tk ó w  W . B ry ta n ii 
nadesz ła  re k o rd o w a  liczb a , 60 
tys . depesz g ra tu la c y jn y c h .
' i 90 roczn ica  u ro d z in  C h u rc h il­
la  obchodzona je s t w  W . B ry ­
ta n i i  n ie m a l ja k  św ię to  narodo  
w e . T e le w iz ja  b ry ty js k a  po ­
ś w ię c iła  ju b i la to w i w  n iedz ie lę  
w ie czo re m  sp ec ja ln ą  9 0 -m in u - 
to w ą  a u d y c ję  w  s w y m  g łó w ­
n y m  p ro g ra m ie .

O becny p re m ie r  V /. B ry ta n ii,  
H a ro ld  W ils o n , p rzyw ó d ca  k o n ­
s e rw a ty s tó w  H om e i  p rz y w ó d ­
ca l ib e ra łó w  G rim o n d  złożą 
d z iś  osob iśc ie  g ra tu la c je  sędzi­
w e m u  m ę ż o w i s tan u  w  jego  do 
m u  w  lo n d y ń s k im  H yd e  P a rk u . 
D la  ju b i la ta  p rz y g o to w a n o  o l ­
b rz y m i t o r t  u ro d z in o w y  o w a ­
dze  54 k ilo g ra m ó w ,

Bali w Londynie
L O N D Y N  P A P . D o  L o n d y n u  p rz y  

b y t p o d s e k re ta rz  s ta nu  U S A  B a li ,  
k tó r y  ro zp o czn ie  dziś z p rz e d s ta ­
w ic ie la m i rzą d u  b ry ty js k ie g o  ro z ­
m o w y  d o ty czą ce  g łó w n ie  w ie lo ­
s tro n n y c h  s il n u k le a r n y c h  o raz  
t ru d n o ś c i e k o n o m ic z n y c h  W . B r y ­
ta n ii.

Badania' dokum entów  z Czarnego Jeziora

W A S Z Y N G T O N  P A P . A ge n ­
c je  zachodn ie , p o w o łu ją c  się 
na  d ob rze  p o in fo rm o w a n e  'ko ła  
w a szyng toń sk ie , pod a ły , że w  
n a jb liż s z y m  czasie a m e ry k a ń s k i 
s e k re ta rz  s tanu , R u sk  spotka  
s ię  z ra d z ie c k im  m in is tre m  
s p ra w  za gran iczn ych  G ro m yką .

X I X  S E S JA  Z g ro m a dze n ia  D o  p ie rw s z e j ro z m o w y  m a 
O gólnego N Z  b y ła  d w u k ro tn ie  do jść ju ż  d z iś  w  N o w y m  J o r-  
o d k ła d an a  ze w z g lę d u  na w y -  ku , gdz ie  o b a j p o li ty c y  p rz y b y - 
b a ry  w  S tanach  Z je d no czon ych , w a ją  d la  w z ię c ia  udz ia łu - w  
k o n fe re n c ję  sze fów  p a ń s tw  i  p ie rw s z e j, fa z ie  o b rad  X IX  sesji 
rzą d ó w  k ra jó w  n iezaangażow a- Z g ro m a dze n ia  O gó lnego  N Z . 
n ych  w  K a irz e  o ra z  ze w z g lę ­
d u  na in n e  w y d a rz e n ia , k tó re  
ro z g ry w a ły  s ię  w  d ru g ie j p o ło ­
w i»  w rześn ia  o raz  w  p aźd z ie r­
n ik «  i  na p o czą tku  lis to pa d a .

J e ś li chodzi o  p orządek  dz icu  
n y  ses ji, to  ja k  s ię  p rzyp usz ­
cza, w ie le  m ie jsca  z a jm ą  ta k ie  
s p ra w y , ja k  k w e s tia  f in a n s o ­
w a  o rg a n iz a c ji,  sp ra w a  C y p ru  
o raz K o n g a  po o s ta tn ie j a g re s ji 
b e lg ijs k o -a m e ry k a ń s k ie j w  ty m  
k ra ju .  Z  za in te re sow an ie m  o- 
cze ku je  s ię  ró w n ie ż  g loso w a n ia  
nad sp ra w ą  p rz y w ró c e n ia  
C h R L  należnego je j  m ie jsca  w  
O N Z.

W  N IE D Z IE L Ę  p rz y b y ła  do  
N ow ego J o rk u  s p e c ja ln y m  sa­
m o lo te m  d e le g ac ja  Z w ią z k u  
R adzieck iego. Na je j  czele sto i 
m in is te r  s p ra w  za g ran iczn ych ,
A . G ro m y k o .

N a  czele d e le g a c ji p o ls k ie j 
stać będzie m in is te r  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  P R L , A d a m  Rapac 
k i,  k tó r y  p rzyb ęd z ie  do N o w e ­
go J o rk u  z M e k s y k u  gdzie  b ra ł 
u d z ia ł w  u ro czys to śc ia ch  o b ję -

D o  w o js k  p a c y f ik a c y jn y c h  Caom- 
bego i b ia ły c h  n a je m n ik ó w  u zbro  
jo n y c h  w  b ro ń  a m e ry k a ń s k ą  p rz y ­
łą c z y li się k o m a n d o s i b e lg ijs c y , 
k tó rz y  p rz e w ie z ie n i z o s ta li na  
ren  K o n g a  a m e ry k a ń s k im i sam olo  
ta m i. B e lg ijs c y  sp a d o ch ro n ia rze  
w y lą d o w a li  n a  ro z k a z  sw ego rząd  
i za zgodą n a jw y ż s z y c h  w ła d z  
U S A  — w  S ta n le y v il le ,  do p om og li 
w o js k o m  C zo m bego  w  zd o b yc iu  te 
go m ia s ta  —  s ie d z ib y  rzą d u  po  
w s tańczego. W  S ta n le y v il le  —  po­
d o b n ie  ja k  w  c a ły m  K o n g u  — żan  
d a rm e r ia  C zo m b eg o , b ia li  n a je m n  
cy  i  k o m a n d o s i b e lg ijs c y  zn ę c a ją  
się n ad  s c h w y ta n y m i p ow sta ńc am i.

C A F  P h o to fa *

C® zawiera
„wojenne archiwum SS“
P R A S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , re d . Zenon W ilc z e w s k i

donosi:
G ru p a  h is to ry k ó w  cze chos łow ack ich  z a jm u je  się obecnie  

szczegó łow ym  bad an ie m  n ie z w y k le  in te re su ją ce g o  „w o je n n e ­
go a rc h iw u m  SS”  w y ło w io n e g o  z C zarnego Jeziora.

D O  W IO S N Y  1943 R O K U  b y -  b o m b a rd o w a ń  a lia n tó w , na  sie 
ło  o n o  g rom adzone pod t ro s k li dz ibę  a rc h iw u m  w y b ra n o  za- 
w ą  o p ie k ą  p ik  SS, M ich a e la  m e k Z a sm u ky , n ied a le ko  K o l i-  
B rosse la  w  O ra n ie n b u rg u . W  na  (Czechy). W  ce lach  k o n s p i- 
z w ią z k u  je d n a k  z ty m , że B e r -  ra c y jn y c h  m ie jsce  a rc h iw u m  
l in  i  je g o  o ko lice  z n a jd o w a ły  zam askow ano  ja k o  „d o m  w y -  
się ju ż  pod  zasięg iem  s ta ły c h  p o c z y n k o w y  SS” .

Europa pod śniegiem
P A R Y Ż  P A P . E u ro p ę  za a ta k o w a ła  

fa la  z im n a . N ie m a l na c a ły m  t e r y ­
to r iu m  e u ro p e js k im  spad ł w  nocy  
z n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  śn ieg .

P ie rw s z y  śn ieg  spad ł ró w n ie ż  
N em c zec h  zac h o d n ich . W  A lp a c h  
f ra n c u s k ic h  p o k ry w a  śn ieżna do­
ch odzi do  p ó ł m e tra , a w  P i re ­
n e ja c h  w y n o s i o k o ło  35 cm .

R ó w n ie ż  w  G e n e w ie  s p a d ł w  nocy  
śnieg .

W  C ze c h o s ło w a c ji opad o m  śniegu  
to w a rz y s z y ły  s iln e  w ia t ry . K tó ry ch  
szybkość d o ch o d z iła  do ŁB9 k m  na  

1 g o d z in ę .

Atomowe wnuki 
premiera Penrsonn

O T T A W A . „T o  n ie  w o jn a  to  ty lk o  m o je  w n u k i”  —  ty m i
s ło w a m i m u s ia ł p re m ie r  K a n a d y  P ea rson  u spoka jać n ie d a w ­
no W a szyn g to n  o ra z  połączoną  ró w n ie ż  bezpośrednią  l in ią  
te le fo n ic z n ą  z O tta w ą  g łó w n ą  k w a te rę  o b ro n y  p rz e c iw lo tn i­
czej U S A  w  C o lo ra do  S p ring s . P re m ie r p rz y ła p a ł m ia n o w i­
c ie  pew nego d n ia  sw o ich  9 w n u c z ą t w  m om encie, g dy  w  
n a jlepsze  z a b a w ia ły  się c z e rw o n y m  a p a ra te m  „g o rące j l i n i i ”  
łączące j p u n k ty  dow o d zen ia  N A T O . Pearson  o p o w ie d z ia ł 
o o w y m  'in c y d e n c ie  na je d n y m  z p u b lic z n y c h  zebrań sw e j 
p a r t i i,  z a p e w n ia ją c  s łuchaczy , iż  o d tą d  będzie le p ie j z a m y­
k a ł d rz w i do g a b in e tu .

‘ S Z C Z E G Ó L N Ą  W A R T O Ś Ć  p o s ia ­
da z a c h o w a n y  d z i- n n ik  w o je n y  d y  
W iz ji „ » A S  R E IC H ”  i in n y c h  o d ­
d z ia łó w  SS pod d o w ó d z tw e m  O b e r-  
s tu rm fu e h re ra  R o sc no w a —  c z y ta ­
m y m . ¡n . w  d z ie n n .k u  — „ B a ta l io n  
W a ffe n  SS do s p e c ja ln y c h  za d a ń ” , 
w  o kre s ie  od  1 g ru d n ia  1341 r .  do 
27 lu te g o  1942 ro k u  d o k o n a ł p o g ro ­
m u  Ż y d ó w  w  M iń s k u .

M e ld u n e k  i  L o d ? i: O k o ło  1 000 Ż y  
d ó w  z a b ito . G e tto  p ra w ie  ca łe  spa­
lone.

11 k w ie tn ia  1942 ro k u :  W  o d leg łoś  
c i 22 k m  od M iń s k a  w y m o rd o w a n o  
o k o ło  l  ooa Ż y d ó w  w ie d e ń s k ic h .

T E G O  R O D Z A J U  szczegóło­
w y c h  re la c ji „w o je n n e  a rc h i­
w u m  SS”  za w ie ra  se tk i, a p rócz 
lego lic z b y , n azw iska , sp isy, 
m apy, ro zka zy  i fo to g ra fie .

D o w ia d u je m y  s ię  z n iego  
ró w n ie ż , iż  szeregi W a ffe n  SS 
w z ro s ły  od  ro k u  1940 do k o ń ­
ca w o jn y  z 100 009 do 580 000 
ż o łn ie rzy . B y l i  o n i zo rgan izo ­
w a n i w  40 d y w iz ja c h . W  sk ła d  
ich  w c h o d z ili p rze w ażn ie  o cho t­
n icy .

Molier w „kapsułce“
P A R Y Ż . 3 g ru d n ia  o d b ę d z ie  się  

w  p a ry s k im  te a trz e  „ O d e o n ”  n ie ­
c o d z ie n n e  p rz e d s ta w ie n ie . W y b itn a  
a k to rs k a  p a ra  m a łże ń s k a , M a d e la i-  
n e  F E N A U D  i  Je a n  L o u is  B A R ­
R A U L T , w y s tą p i w  p ro g ra m ie  p t. 
„ Ic h  p ra w o  do  ż y c ia ” . B ę d z ie  to  
m o n ta ż  scen z  d w u d z ie s tu  n a jb a r ­
dziej p o p u la rn y c h  s z tu k  M o lie r a . J

CZESI
w „fsfękitnysl 

Heimach“?
N O W Y  J O R K  P A P . S ta ły  p rze d ­

s ta w ic ie l C zec h os ło w a c ji p rz y  O N Z  
J . ( ła je k  s p o tk a ł się z 1} T k a n ­
ie m  i w rę c z y ł m u  o św iad c zen ia  
w y ja ś n ia ją c e  s ta n o w is k o  rzą d u  czn  
c łio s łow ac k ie g o  w  s p ra w a ch  d o ty ­
czących  u m o c n ie n ia  sku teczności 
d z ia ła ń  O N Z  w  d z ie d z in ie  zag w a­
ra n to w a n ia  p o k o ju  i bezp ieczeń­
s tw a  n a św ięc ie .

R ząd  C SR S n a  podstawi»» w a ru n ­
k ó w  w y ja ś n io n y c h  w  ty m  ośw iad ­
c ze n iu  w y ra ż a  go tow ość o d d a n ia  
— ja k  to  p rz e w id u je  a r ty k u ł  41 
K a r t y  N Z  — do d y s p o zy c ji R a d y  
B ezp ie cze ń stw a  k o n ty n g e n tu  cze­
ch o s ło w a ck ich  s ił z b ro jn y c h . W  ra  
z łe  ko n ieczności i pod w a ru n k a m i  
za s trz e ż o n y m i w  sw ym  o św iad c ze­
n iu , C zec h os ło w a c ja  w y ra ż a  chęć  
ucze stn ic zen ia  w  p o k ry c iu  w y d a t­
k ó w  fin a n s o w y c h  n a o p e ra c je  w o j  
sk o w e p rz e p ro w a d z a n e  p rze z  R a d ę  
B ezp ie cze ń stw a .

Johnson powrócił 
do Waszyngtonu

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n ia  
dz ie lę  p o w ró c ił do W aszyngto-. 
t iu  p re z y d e n t Johnson . O s ta t­
n ie  11 d n i spęd z ił on na sw e j
fa rm ie  w  Teksasie.

J u tro  Johnson spo tkać  się 
m a z am basado rem  U S A  w; 
W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m , gen.- 
T a y lo re m . Z o s ta tn ich  w y p o ­
w ie d z i T a y lo ra  w y n ik a , że je s t 
on z w o le n n ik ie m  rozszerzen ia  
d z ia łań  w o je n n y c h  poza g ram -, 
ce W ie tn a m u  P o łud n iow e g o. 
N a to m ia s t Johnson  na  sobot­
n ie j k o n fe re n c ji zw o ła ne j n a  
fa rm ie  w  Teksasie  p o d k re ś lił,  
iż  w  n a jb liż s z y m  czasie n ie  n a i  
leży się spodziew ać „d ra m a ty -* 
czn ych ”  d e c y z ji w  s p ra w ie  po­
l i t y k i  a m e ry k a ń s k ie j w  A z j i  
P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.

E K S P L O Z J A
podczas

uroczystości
L O N D Y N  P A P . S iedem  osó ti 

zg inę ło , a 49 o dn io s ło  ra n y  w  
m ieśc ie  L a m ia  w  ś ro d k o w e j 
G re c ji,  podczas u roczystośc i po 
św ię co ne j p rz y p o m n ie n iu  w a lk ; 
g reck iego  ru c h u  o po ru .

U roczystość zg ro m ad z iła  o ko ­
ło  5 tys. osób, w ś ró d  n ic h  sze­
reg o sob is tośc i o f ic ja ln y c h . P o i  
ko n ie c  u roczys tośc i n a s tą p iła  
nag le  s iln a  eksp lo z ja . W e d łu g  
do tychczasow ych  d on ie s ie ń  w j j  
b u ch ła  m in a , k tó ra  z n a jd o w a ła  
się ta m  od 1942 r t
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20 la t straży nad O drą

Walka na „cichym froncie“
— trw a

W M IA R Ę  u p ły w u  la t  pepesza i  e n tu z ja z m  ju z  n ie  w y s ta r­
cza ły . W ra z  z ro z b ic ie m  z b ro jn e g o  p o d z ie m n ie , w ro g ie  P o l 
sce o ś ro d k i za g ra n ic ą  s ię ga ją  do  co raz  to  n o w y c h , 

jlb a rdz ie j z łożonych  m e to d  d z ia ła ln o ś c i,  dążąc w  te n  sposób do  
o s ła b ie n ia  w ła d z y  lu d o w e j w  n aszym  k ra ju .

P rz? d  a pa ra tem  bezp ieczeństw a w y ła n ia ły  się w  z w ią z k u  
'Z. ty m  now e  zadan ia , w ym ag a jące  oprócz e n tu z ja z m u  i  pośw ię ­
cen ia  także  w ie lk ie g o  dośw iadczen ia , w ie d z y  i  p re c y z ji.  P rze­
c iw n ik  zap rzes ta ł w a lk i z  b ro n ią  w  rę k u . Rozpoczęła się w a l­
k a  na „c ic h y m  fro n c ie ” .

R ó ż n y m i d ro g a m i n asy ła n o  d o  P o lsk i szp iegów . U s iło w a li 
p n i p rzedostać się do nas przez z ie lo ną  g ra n icę , p rz y p ły w a li na  
o bcych  s ta tka ch , w  b ardzo  ró ż n y m  ch a ra k te rze  —  ja k o  tu ­
ry ś c i,  m a ryn a rze  lu b  p ilo c i.

W  s ie rp n iu  1948 r .  do  Z w ią z k u  P ilo tó w  B a łty c k ic h  w  
t to lte n a u  z g ło s ił s ię  k a p ita n  ż e g lu g i w ie lk ie j G eo rg  G rib e l. 
K w a lif ik a c je  p rz e d e s ty lo w a ły  go do  z a ję c ia  o d p o w ie d z ia ln e j 
f u n k c j i  b a łty c k ie g o  p ilo ta . Z o s ta ł p rz y ję ty . P ro w a d z ił s ta tk i 
z  K a n a łu  K ilo ń s k ie g o  d o  ró ż n y c h  p o r tó w  na B a łty k u , m . ra ­
do  Szczecina, G d y n i i  G dańska.

N a  p o c z ą tk u  1949 r .  do  G r ib la  z g ło s ił się o sob n ik , p rze ds ta  
Jwr ia ją c  się ja k o  W ilh e lm  N e um an .

—  Pan pochodz i ze Szczecina H e r r  G rib e l?
—  Zgadza  s ię  —  o d p o w ie d z ia ł p ilo t.
—  O ile  się n ie  m y lę  p ań ska  ro d z in a  m ia ła  ta m  p rze d  w o j­

n ą  p rz e d s ię b io rs tw o  a rm a to rs k ie  —  k o n ty n u o w a ł in da g ac ję  N eu  
m a n .

—  J a w o h l, H e rr  Newm an.
•—  J a ko  n ie m ie c k i p a tr io ta  n ie  może pan  n ie  p ragnąć, a b y  

¡2Szczecin i  za grab io ne  n a m  z ie m ie  n ie  p o w ró c iły  do  o jczyzny?
—  Co za p y ta n ie , H e r r  N eum an. M o ja  ro d z ina  m ia ła  w  

S zczecin ie  n ic  ty lk o  p rze d s ię b io rs tw o  a rm a to rs k ie , a le także  
u d z ia ły  w  s toczn i „ W u lk a n ” , n ie ru ch o m o śc i w  m ieśc ie  i  m a­
ją te k  z ie m s k i p od  Szczecinom . Czy pan  sądzi, że n ie  ch c ia łb ym  
tego  odzyskać, H e r r  N eum an?

—  M yślę  w ię c , że się dogadam y, G rib e l.  P an  ja k o  p ilo t  często 
:Z a w ija  na p ro w a d zo n ych  p rzez sieb ie  s ta tk a c h  do p o ls k ic h  
p o r tó w , a nam  są p o trzebne  in fo rm a c je  o  w s z y s tk im , co się 
iw  ty c h  p o r ta c h  dz ie je . Czy p an  m n ie  z ro z u m ia ł, H e r r  G r ib e l?

—  P rz y  o k a z ji z a ro b i pan  trochę  —  za koń czy ł ro zm o w ę  N eu­
m an .

O d te j ro z m o w y  p ilo t  b a łty c k i G eorg  G r ib e l s k ru p u la tn ie  
z b ie ra ł in fo rm a c je  szp iegow sk iz  w  p o ls k ic h  p o rta ch . In te r  eso- 
lw a ł się ic h  w yposażen iem , w ie lk o ś c ią  p rz e ła d u n k ó w , ilo ś c ią  
s ta tk ó w  z a w ija ją c y c h  do naszych p o r tó w , n o to w a ł n u m e ry  
ta k tyczn e  o k rę tó w  w o je n n y c h , s z k ic o w a ł ic h  s y lw e tk i,  n o to w a ł 
u z b ro je n ie  i  w yposażenie  techn iczne . F o to g ra fo w a ł te re n y  stocz  
n i  i  sa m o lo ty  w o js k o w e , p rz e la tu ją c e  n ad  p o r ta m i.

(D a lszy  c iąg  n as tą p i)

A . K IL N A R

IV Kongres ZSL zakończył obrady

CZESŁAW WYCECH 
ponownie prezesem NK

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j IV  K on g res  Z S L  zakoń czy ! 4-d n io w e  o b rad y . P o  z a m k ­
n ię c iu  d y s k u s ji,  w  k tó r e j  p rzem aw i-.li>  ponad  * 0  delega tó w , o d b y ły  s ię  w y b o ry  w ła d z  
nacze lnych  Z S L . W  ta jr .y m  g lo s o w a n iu  K on g res  w y b ra ł N a c z e ln y  K o m ite t  Z S L  w  lic z b ie  
95 cz ło nkó w  i  53 zastępców , o ra z  g łó w n ą  k o m is ję  re w iz y jn ą  w  s k ła d z ie  25 osób.

K o n g re s  p o d ją ł n as tępn ie  u ch w a łę  w y ty c z a ją c ą  k ie ru n k i d z ia ła ln o ś c i S tro n n ic tw a  na  
n a jb liż s z e  ła ta .

W  późnych  god z in ach  w ie c z o rn y c h  o d b y ło  s ię  pos iedzen ie  P le n u m  n o w o  w y b ra n e g o  
Naczelnego K o m ite tu , k tó r y  p o w o ła ł P re z y d iu m  N K  i  s e k re ta r ia t  o ra z  g łó w n y  sąd 
p a r ty jn y .  P rezesem  N K  z o s ta ł w y b ra n y  p o n o w n ie  C ze s ła w  W yccch .

N a  k o ń c o w y m  posiedzen iu  K o n g re su  prezes W yeech  p o in fo rm o w a ł de le g a tó w  o ukon  
s ty tu o w a n iu  się Naczelnego K o m ite tu  Z S L , a  n as tępn ie  d o k o n a ł p od sum ow an ia  4 -d n io ­
w y c h  o b rad  K on g resu .

Z a m y k a ją c  o b ra d y  Cz, W y  cech p o w ie d z ia ł:  przem ieście nasze u c h w a ły , w y n ik i  na ­
szyc i! o b rad  —  do w s z y s tk ic h  o g n iw  in s ta n c ji S tro n n ic tw a . A k ty w n ie  uczes tn iczc ie  w  
p rz e k u w a n iu  naszego p ro g ra m u  w  rze czyw is to ść , d la  d o b ra  w s i,  j e j  m ieszka ńcó w , d la  
d e b ra  nasze j o jc z y z n y .

NASZA POGODYNKA

Grudzień h&rdzief 
jesienny u li zimowy

S T A R E  P R Z Y S Ł O W IA  L U D O W E  P O W IA D A J Ą , że s iln e  
w ia t r y  lis to pa d ow e  —  budzą  m ro zy  s tyczn iow e . I  chyba  m a  
ją  ra c ję , gdyż p oczą tków  z im y  n a le ży  s ię  spodziew ać n a j­
w cze śn ie j w  k cń oo w ye h  d n ia ch  g ru d n ia . T a k  p rz y n a jm n ie j za­
p o w ia d a ją  m e te o ro lo g o w ie  w  s w e j k o le jn e j p ro gn oz ie  m ie ­
s ięczne j.

Śnieg w Łodzi
Ł Ó D Ź  P A P . Po p ra w ie  36-go 

d z in n y c h  opadach  deszczu, w  
nocy  z n ie d z ie li na  p on ie dz ia ­
łe k  w  Ł o d z i i w o je w ó d z tw ie  
zaczął padać gęsty śn ieg. Opad 
b y ł dość znaczny. W  p on ie ­
d z ia łe k  o  godz. 7 rano  p o k ry ­
w a  śnieżna w y n o s iła  7 cm.

Tydzień w &|ini©
r y b  —  8,4 p roc., m ięsa —  6,9 p ro c . 
S ieć sk le p ó w  w z ro ś n ie  o  1,6 p ro c . 
o b ro ty  h a n d lu  zaś o  6,5 p roc. L ic z ­
b a  lo k a l i  g a s tro n o m io m ' o h  w zro ś­
n ie  o 1,9 p ro c ., zaś m ie js c  k o n ­
s u m p c y jn y c h  w  g a s tro n o m ii o  2,8 
p ro c . H a n d e l Jed n ak  ja k  w ia d o m o  
m o że  h a n d lo w a ć  t y lk o  ty m  co — 
u p ra s zc za ją c  s p ra w ę  —  w y p ro d u ­
k u je  ro ln ic tw o  i ’ p rz e m y s ł d ro b n y  
w ra z  z  rze m io s łe m  i  spó łdzie lczoś­
c ią  p r a c y .-

P la n  p ie rw sze go  o ce n io n y  zosta ł 
B U D Ż E T U  p rz e z  k o m is ję  s e jm o w ą  p o z y ty w ­

n ie . P o s ło w ie  p o d k re ś la li, że za ło żę  
n ie  w zro s tu  p ro d u k c ji  n a  2,7 p roc.

je d n o -

N A  W IE J S K IE J  k o m is y jn y  m a ra to n  t rw a .  D z ień  w  dz ień  
Jnad p ro je k ta m i p la n u  i  b u d ż e tu  p a ń s tw a  n a  ro k  p rz y s z ły  
o b ra d u ją  lic z n e  k o m is je . O  n a s ile n iu  p ra c  n ie c h  św ia d czy  
choćby  ta k i fa k t  ja k  ten , że w  m in io n y  p o n ie d z ia łe k  pasie 
¿lżenia o d b y ło  n i m n ie j n i w ię c e j t y lk o  jedenaśc ie  k o m is ji .

K L U C Z O W Y M  Z A G A D N IE -  s ty c y jn e  na gospodarkę  k o m u - 
łJ IE M  w  o brad ach  K o m is ji B u  n a ln ą , to  w  bud że ta ch  te re n o - 
d o w n ic tw a  i G osp o da rk i K o -  w y c h  zosta ją  o ne  na ro k  p rz y -  
m u n a ln e j nad  re s o rto w y m i p ro  sz ły  obn iżo ne  o 1,6 m ld  z ł.
S ek tam i p la n u  i  b ud że tu  b y ło  pROJEKT PLANU 
oczyw iśc ie  b u d o w n ic tw o  m .esz wywojaj  w k o m is ji  o ż y w io n ą  dy- 
jkan iow e . P la n  n a  ro k  p rz y s z ły  S k u sję . P o s ło w ie  o s tro  s k ry ty k o -
o r z e w i d u i e  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  w a l i  re s o r t  z a  n ie  w z ię c ie  po d  u -  je s t  p rz e ja w e m  re a liz m u ,
5 n T ^  h  S L L c h  w  w a g ę  ic h  zes z ło ro c zny ch  u w a g  n a  cześn ie za p e w n ia  s tw o rz e n ie  pcw - 404 808 iz b  m ie s z k a m y  Cli W te m a t  n i e ró w n o im e rn o ś c i ro z d z ia łu  n y c h  re z e rw . T rz e b a  tu  p o d kre -  
ie fe k c ie  n a k ł a d ó w  n a  b u d o w n i -  ś ro d k ó w  p o m ię d z y  poszczegó lne re  
c tw o  ty p u  m ie js k ie g o  W w y -  g io n y  (pos. pos. J. N s g ó rz a ń s k i i  
e o k o ś c i 17  m ld  z!, c z y l i  1 0 3 ,3  B r o d z if a k i ) ,  n ie d o c e n ia n ia  r a g a « -

„ „  « n ie m a  n a ra s ta ją c y c h  w  m ia s ta c h  d y s k u s ję
p ro c . W p o ró w n a n iu  d o  p rz e - trudności k o m u n ik a c y jn y c h  (pos. p rzy n ie ś ć  
•w idzianego w y k o n a n ia  w  b r. pos. w . K ie łc z e w s k i, t . G ie rz y ń -  warowej . _
P o z w o li to  W zasadzie  WvkonaĆ s k i i  L .  B ru d z iń s k i) , z a o p a trz e n ia  p ro c . Jest to  n a jw y ż s z y  w s k a ź n ik  
•z a ło ż e n ia  « i - ln t k i  w e  wś‘k a 7 n i-  m ia s t  w  w e d ę  (pos. pos. B . J u ż -  w z ro s tu  od k i lk u  la t  w  t e j  g a łę z i Założenia  O la t K l  w e  w s. az l  k6 W j j  Z a r z y c k i,  J . N a g ć rz a ń s k i) , p rz e m y s łu . P o s ło w ie  n ie  o m ie s zk a li 
I t U  iz b o w y m , będzie  to  je d n a k  n j e re a liz o w a n ia  u s ta w y  o w y z n a -  
m o ż łiw e  ty lk o  d z ię k i p oc ią g - c z a n iu  w  m ia s ta c h  te re n ó w  pod  
nięci-om  oszczędnościow ym  i b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e , co m o -  

J ż  g lo b y  w  p e w n y m  s to p n iu  p o m o c w
p rz e s u w a n iu  C ię ż a r u  DUJOWui- ro z w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  m ie s z k a  s iu  le k k ie g o  w  d z ie d z in ie  tw o r z y w  
c tw a  Z ra d  n a ro d o w y c h  na n io w y c h  (pos. J . C iu h a ). W  d y s k u -  s z tu c zn y c h  o ra z  to , ż e  p r z y  ogól- 
(Spółdzielczość i z a k ła d y  p ra cv . Sji .n a d  p la n e m  i  b u d że te m  IW ini- 
7o61i r h n H z i  n w v d a fk i in w e - s* * r s tw a  B u d o w n ic tw a  i  M a te r ia -. le s ii cnoazi o w y p a rc i m w e  t6w BudowIanych w?ię!a udział m.
* “  in .  n as za p o s ła n k a

ś lić  a k ty w n y  u d z ia ł po s łó w  szcze­
c iń s k ic h  w  d y s k u s ji.

P la n  d ru g ie g o  w y w o ła ł gorę tszą  
k o m is ji . R o k  p rz y s z ły

__„ _____  a w z ro s t  p ro d u k c ji  to -
a r o w e j p rzem ys łu  le k k ie g o

y ra irić  z  tego za d o w o le n ie , o b a­
w y  ic h  je d n a k  w z b u d z ił p ro b le m  
s y n c h ro n iz a c ji p la n ó w  p ro d u k c ji  
p rz e m y s łu  ch e m icznego  i p rze m y -

Odciągi kraw, 
aby rafować 
nauczycielkę

K A T O W IC E  P A P . G ru p a  ucz 
friiów  k la s y  5a L ic e u m  Pedago­
g icznego  w  S osnow cu odda ła  
k re w  d la  .ra to w a n ia  z d ro w ia  
n a u c z y c ie lk i tego lic e u m , H e le ­
n y  K .

O chorob ie  n a u c z y c ie lk i i  po 
g rzebie  t ra n s fu z ji -k rw i k lasa  
d o w ie d z ia ła  s ię  od s w e j w y ­
c h o w a w c z y n i. G otow ość p rze ­
ka za n ia  k r w i  zg łos iła  ca ła  dzie­
c ią tk a  ch łop có w . P o  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  badań , k re w  d la  cho- 
*e j pobrano od trzech uczniów.

d y s k u s ji i  w y ja ś n ie n ia c h  
p rz e d s ta w ic ie li re s o r tu  k o m is ja  zde

n y m  w zro ś cie  p ro d u k c ji  s p a d a ją  za  
pas y  n ie k tó ry c h  p o d s ta w o w y c h  su ­
ro w c ó w . P o  w y s łu c h a n iu  o ć p o w ie -  

M a lc z e w s k a . d z i i w y ja ś n ie ń  ze  s t ro n y  p rzed s ta  
w ic ieJi re so rtu  —  p o s ło w ie  z d e c y ­
d o w a l i  p rze d s ta w io n y  im  p r o je k t  

d e z y d e ra ta m ip rze u b ia w u n e u  re so r i u ttu u u a ju  zu c  p rz y ją ć  w ra z  
c y n o w a ła  s ię  p rz y ją ć  p r o je k t y  _p lą  t z m i" - i l -» .v a o v c h  d z ie d z in a c h .

B IE Ż Ą C Y  T Y D Z IE Ń  p ra w d o p o ­
d o b n ie  zak o ń czy  ju ż  k o m is y jn y  
m a ra to n  nsd  p la n e m  i  b u d że te m . 
K o m is j i  P la n u  G o s po darczego , B u ­
d ż e tu  i  F in an s ó w  p o zo stan ie  ze b ra ć  
ra z e m  w s zy s tk ie  m a te r ia ły , p rz e ­
a n a liz o w a ć  je  łą c z n ie  i  p o s ło w ie  
s p ra w o zd a w c y  g e n e ra ln i b ęd ą g o ­
to w i p rze d s ta w ić  w n io s k i n a  p le ­
n u m  Iz b y . B liżs ze  szc zeg ó ły  u z y ­
s k a m y  n a t r a d y c y jn y m  Już s p o t­
k a n iu  sp ra w o zd aw có w  p a r la m e n -

n u  i  b u d ż e tu , u c h w a la ją c  je d no c ześ  
n ie  szereg  d e z y d e ra tó w .

C h cą c p rze d s ta w ić  to  co r o k  p rz y  
s z ły  p rze n ie s ie  o b y w a te lo m  P R L  w  
sposób n a jb a rd z ie j b ezp o ś red n i, 
t rz e b a  u c iec  się do z re fe ro w a n ia  
łą c z n ie  o b ra d  t rz e c h  k o m is ji  s e j­
m o w y c h , a  m ia n o w ic ie  h a n d lu  w e  
w n ę trz n e g o , ro ln ic tw a  i  p rz e m y s łu  
sp o ży w cze g o  o ra z  p rz e m y s łu  le k ­
k ie g o , rz e m io s ła  i  spó łdzie lczośc i 
p ra c y .

J a k  w y n ik a  z in f o r m a c j i  p rz e d -  ta rn y c b  z  p re z y d iu m  K o m is j i  P la- 
s ta w io n e j p o s ło m  p rz e z  m in is tra  n u  G ospodarczego, B u d ż e tu  i  F i-  
h a r.d lu  w e w n ę trz n e g o  M . L es za , w  n a n s ó w , k tó re  w y zn a c zo n o  n a  n a j -  
1965 r .  n a le ż y  o c z e k iw a ć  w  p o ró w  b liż s z y  c z w a rte k . A  k ie d y  sp o d z ie -  
n a n iu  do  r o k u  b ie żąc eg o  w z ro s tu  W ać się  n a leży  p le n a rn e g o  po s ie -  
s p rz e d a ż y  r y n k o w e j  o 6,5 p ro c ., ** - 1 ~ .d z e n ia  F e jm u T  K u lu a r o w e  p lo tk i  
p o z a ry n k o w e j o 4,7 p ro c . L o d ó w e k  g ło szą , że  p rzy  k o ń c u  I  d e fta d y  
b ę d z ie  w ię c e j o  —  46 p ro c ., s a m o - g ru d n ia . A le  —  p o d k re ś la m  to  ra z  
c h o d ó w  —  24 p ro c ., ra d io o d b io rn i-  je s zc ze  —  są to  t y lk o  p o g ło sk i.
k ó w  — ’ * -------- ---------------- ' “  °  - - —
p ro c ., 
r i  9,2

14 p ro c ., o d k u rz a c z y  
Ja j —  10,6 p ro c . —  
p ro c , mleka — 8,5 p ro c .

O  c z y m  donosi W a s z  s p ra w o z d a w  
m e b li ca p a r la m e n ta rn y  
------  f .  BABIŃSKI

O T O  ogó lna  c h a ra k te ry s ty k a  
o s ta tn ieg o  m ies iąca  tego  ro k u :

—  Ś re d n ia  te m p e ra tu ra  m ie sięc z­
n a  sp o d z ie w a n a  je s t  w  p o b liżu  lu b  
n ie co  n a w e t  p o w y ż e j n o rm y  śred ­
n ie j  w ie lo le tn ie j.  O p a d y  m a ją  być  
ra c z e j w  n o rm ie . T e  n o rm y  w y n o ­
szą — te m p e ra tu ra  g ru d n ia  d la  
P o ls k i c e n tr a ln e j — m in u s  0,5 stop  
n ia  a  o p a d y  o k . 34 m m .

N A J C IE P L E J S Z E  O K R E S Y  w y s tą  
p ią  n a p o c z ą tk u  m ie siąc a o ra z  w  
I I  d e k a d z ie  g ru d n ia . T e m p e ra tu ra  
d z ie n n a  w y n ie s ie  w te d y  o k . p lus  
5 s to p n i, lo k a ln ie  n a w e t  w ię c e j, 
zw ła s zc za  n a  p o łu d n io w y m -z a c h o -  
d z ie . W  n o c y  m a  b y ć  o k . 0 s to p n i 
lu b  t ro c h ę  p o w y ż e j.

N A J C H Ł O D N IE J S Z Y  O K R E S  w y  
p a d n ie  z a ra z  po  św ię ta ch  w  k o ń ­
co w yc h  d n ia c h  I I I  d e k a d y . M o że  
n a w e t  o b ją ć  część w o ln y c h  d n i 
ś w ią te c zn y c h . W te d y  n a s tą p i począ 
t e k  p ra w d z iw e j z im y !  T e m p e ra tu ­
ra  o b n iż y  się w  n o c y  do m in u s  
8—10 s to p n i, a w  d z ie ń  u trz y m a  się 
ró w n ie ż  p o n iż e j z e ra . ■

W  P O Z O S T A Ł Y C H  D N IA C H  M IE  
S IĄ C A  te m n e ra tu ra  d o b ow a b ę ­
d z ie  się w a h a ć  k o ło  0 s to p n i. Z a ­
c h m u rz e n ie  b ę d z ie  d u że  z  p rze ja ś  
n ie n ia m i i  o k re s a m i o pad  deszczu  
lu b  śn ieg u  z  deszczem  ja k  z w y k le  
w  g ru d n iu . W ia t r y  zm ie n n e .

W IC H E R E K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ B Y D G O S Z C Z **  —  z A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ’* —  
z F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ O D R A ”  —  d o  A n g li i
z  c e b u lą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  d o  H a m ­
b u rg a  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  z  w ę ­
g le m  do  D a n ii .

„ K O L E J A R Z ”  —
W  „ M O Ś C IE  W Ę G L O W Y M ”

P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  po  
ra z  p ie rw s z y  z a tru d n iła  w  
„m o śc ie  w ę g lo w y m ”  s w o ją  n a j 
w ię k s z ą  je d n o s tk ę . F la g o w y  sta  
t e k  szczec ińskiego  a r m a to ra  
r r /s  „ K O L E J A R Z ”  w y p ły n ą ł do  
d u ń s k ie g o  p o r tu  A snes z ca lo -  
o k rę to w y m  ła d u n k ie m  w ę g la .

N A  Ł O W IS K A C H :

N IE C O D Z IE N N E  w y n ik i  u z y ­
s k a ły  w c z o ra j n a  ło w is k a c h  
k a n a łu  L a  M a n c h e  nasze s ta tk i  
ry b a c k ie :  36 t r a w le r ó w  o d ło w i­
ło  w  je d n y m  d n iu  po n ad  700 
ton  ś le d z ia . N a jle p s z y  w y n ik  
u z y s k a ła  za ło ga  t r a w le r a  „ P rz e m  

sza”  —  55 to n .
# *  *

D O  E K S P L O A T A C J I naszego  
ry b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o  
w s ze d ł n o w y  t r a w le r -z a m r a ż a l-  
n in , i r / t  „ T a s e rg a l” . S ta te k  te n , 
p rz e k a z a n y  zo s ta ł p rze z  S to cz­
n ię  im . K o m u n y  P a ry s k ie j w  
G d y n i P rz e d s ię b io rs tw u  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o rs k ic h  „ O d ra ”  w  
Ś w in o u jś c iu . Mt/t „ T a s e rg a l”  
w y c h o d z i d z iś  ze  Ś w in o u jś c ia  
w  s w ó j p ie rw s z y  re js  n a  ło w i­
ska a f ry k a ń s k ie .

„Grające“ nowości

„Mazowsze“  śpiewa 
Przybylska, t a k a  i

kolędy
Boran

W A R S Z A W A  P A P . N a jn o w s z a  p a r t ia  p ły t  p rz y p o m in a  o  
u b liż a ją c y c h  się ś w ię ta ch , a  p o le m  —  k a rn a w a le . L o n g p la y  
p n . „M azo w sze  ś p ie w a  k o lę d y ”  —  to  12 n a jb a rd z ie j zna­

n y c h  p o ls k ic h  ko lę d  w  w y k o n a n iu  p op u la rne go  zespołu.

Z  N O W O Ś C I M U Z Y K I R O Z - u d z ia ło w c e m ”  n a g ra n ia  p ii.  
R Y W K O W E J  s y g n a liz u je m y  re  „E c h a  fe s t iw a lu  opo lsk ie g o  
ci ta l S ła w y  P R Z Y B Y L S K IE J , 1964” .
o b e jm u ją c y  14 n a jg ło ś n ie js z y c h  „S O P O T  1964”  —  to  p o ls k ie  
je j  p rz e b o jó w . R ó w n ie ż  E o h - p io s e n k i, śp iew ane  p rzez  za­
d ań  Ł A Z U K A  „z a jm u je ”  ca łą  g ra n ic z n y c h  u c z e s tn ik ó w  fe s t i-  
je d n ą  p ły tę  o ra z  je s t „w s p ó ł-  w a łu  w  ic h  ro d z im y c h  ję z y ­

ka ch . W y k o n a w c y : A le ja n a ro  
A lg a ra  (M eksyk ), Jozef K ob zo n  
(ZSRR ), E lsa B e r tu z z i (W ło chy ), 
Rene K o lio  (N R F), Y a ffa  Y a rk o  
n i ( Iz ra e l) , F r id a  B occa ra  (M o ­
naco) i  S h ir le y  (H o la n d ia ).

D la  sw o ic h  s y m p a ty k ó w  n o ­
w e  p io se n k i n a g ra li M a r ia  K O  
T E R B S K A  i  M ic h a j B U R A N O . 
U ka za ła  s ię  też p ie rw sza  p ły ­
ta  w  w y k o n a n iu  p op u la rne go  
d u ę tu  fo r te p ia n o w e g o  —  M a re k  
Tom aszew a& i i W a c ła w  K is ie ­
le w s k i

F0S0 M  na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

duże, tem p . do 

W ia try  s łabe, 

zm ien ne . J u tro  —  

bez w ię k s z y c h  

z m ia n .
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P A P IE Ż  P A W E Ł  V I  O D D A Ł  S W O J Ą  T IA R Ę  N A  R ZE C Z  
U B O G IC H . Część b is k u p ó w , zg ro m ad zo nych  na Soborze, 
o fia row a n a  na  ten  sani ce l s w o je  sadzone d ro g im i k a ­
m ie n ia m i k rzyże , z ło te  ła ń c u c h y  i  ko sz to w n e  p ie rś c ie ­
n ie . Z a s tą p iły  je  p ro s te  in s y g n ia : d re w n ia n e  zaw ieszo ­
ne na  sznurze k rz y ż e . K a rd y n a ł F r i rg s ,  a rc y b is k u p  K o lo ­
n i i ,  za ap e low a ł do o jc ó w  S o b o ru , b y  z re z y g n o w a li ze 
sw o ic h  w s p a n ia ły c h  szat i  o to  z a m ia s t f io le tó w  i  p u rp u ry  
zaczę ły  się u k a zyw a ć  w  B a z y lic e  S w . P io tra , gdz ie  o b ra d o ­
w a ! S obó r —  cza rne  s u ta n n y .

f  ■ P A W E Ł  V I .  u d a ją c y  s ię  na 
¡K ongres E u c h a ry s ty c z n y  do 
B o m b a ju , p ra g n ie  u chodz ić  za 
z w y k łe g o  p ie lg rz y m a . S obór 
V a tic a n u m  I I  m a  p rze jść  do  h i 
s to r i i  ja k o  sobór ubó s tw a , ja k  
n ie g d yś  try d e n c k i b y ł soborem  
czystośc i, a  V a tic a n u m  I  —  po­
s łuszeńs tw a .

JJB Ô S TW O  I  R E F O R M A

W y d a je  s ię  je d n a k , że V a t i­
ka n  um  I I  u p a m ię tn i s ię  przede  
w s z y s tk im  w a lk ą  toczoną  o

Groźba
liidochisagiii

W  J A K I  SPO SÓ B W a­
szyn g to n  za m ie rza  ro z w lą  
zać p ro b le m  W ie tn a m u  Po 
iu dn io w e go ?  C zy d rogą  ro  
k o w a ń , czy p o lityczn e g o  
a w a n iu rn ic tw a , grożącego 
rozszerzen iem  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h  na c a ły  P ó łw ysep  

i  In d o c h iń s k i?

(  Ś w i a t o w a  o p i n i a  p u b l i c z ­
k a  z ro s n ą c y m  n ie p o k o je m  ś led z i 
w y d a rz e n ia  w  ty m  r e jo n ie  ś w ia ta , 
g d z ie  w  o s ta tn im  czasie n a s ila ją  
s ię  p ro w o k a c je  w o js k  U S A  w obec  
D R W , a je d n o c ze ś n ie  p o w ta rz a ją  
!się z a m a c h y  n a n ie p o d le g ło ść  i  su 
iW erenność L a o s u  i  K a m b o d ż y .
M T e g o  ro d z a ju  d z ia ła n ia  są b r u ­
t a ln y m  p o g w a łc e n ie m  p o ro zu m ie ń  
g e n e w s k ic h  i  n o rm  p ra w a  m ię d z y  
n a ro d o w e g o . O ś w ia d cze n ie  A g en ­
c j i  T A S S  s tw ie rd z a , że  Z S R R  n ie  
[m oże odnos ić  się o b o ję tn ie  do  ło  
Su b ra tn ie g o  k r a ju  s o c ja lis ty c zn e ­
g o  i  g o tó w  je s t  u d z ie lić  m u  n ie -  
B b ę d n e j p o m o cy .

Ik  N ie  p rz y p a d k ie m  z a o s trz e n ie  po - 
i l l t y k i  a g re s ji U S A  w  In d o c h in a c h  
zb ie g a  s ię  z e  s ta le  p o g a rs za ją c ą  się 

(s y tu a c ją  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io -  
Lw ym .
K M im o  n a p ły w u  c o ra z  n o w y c h  po  
k l ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  a r m ia  S a j-  
g o n u  p o n os i n ie u s ta n n e  k lę s k i.
K D e s p e ra c k ie  p la n y  P e n ta g o n u  ro z  
S ze rze n ia  d z ia ła ń  w o je n n y c h  n a  
P ó łw y s p ie  In d o c h iń s k im  i  b o m b a r­
d o w a n ia  o b ie k tó w  —  n ie  t y lk o  w o j  
B k o w y c h  —  w  W ie tn a m ie  P ó łn o c ­
n y m  i L a o s ie  — s ą  w y ra z e m  n a c is ku  
s it w  U S A , k tó r e  k o n s e k w e n tn ie  
d ą ż ą  do  za o s trz e n ia  n a p ię c ia  w  
^W ie c ie .

W  ja k ie j  m ie rz e  p re s ja  ta  m o że  
k a w a ż y ć  n a b ie g u  w y d a rz e ń , po­
k a ż ą  w a s z y n g to ń s k ie  ro z m o w y  a m ­
b a s a d o ra  U S A  w  S a jg o n ie , gen . 
M . T a y lo r a , ( j r )

m ie jsce  K o śc io ła  w  św ia c ie  
w spó łczesnym . Je s t ło  b ow iem  
w  d z ie ja ch  p a p ie s tw a  p ie rw s z y  
ch y b a  sobór, k tó r y  ty le  m ie js c a  
p o ś w ię c ił za ga dn ie n iom  p o li­
ty c z n y m  w spółczesności i  życ ia  
św ieck iego .

P o s tę p o w a część o jc ó w  S o b o ru , 
z m ie rz a ją c a  k u  re fo rm ie  i  s tą d  na  
z w a n a  re fo rm is ta m i, z d a je  sob ie  
n ie  t y lk o  s p ra w ę  z  p rz e ż y w a n e g o  
p rz e z  K o śc ió ł k r y z y s u , łe cz  ta k ż e  
z  k o n ie czn o ś c i d o k o n a n ia  o d n o w y  
p e w n y c h  in s ty tu c ji  k o ś c ie ln y c h  i  
re fo r m y  je g o  o b y c z a jó w - P o g rą ż o ­
n y  b o w ie m  w  s w o im  tra d y c jo n a liz  
m ie  K o ś c ió ł s ta je  się o b c y  i  n ie ­
z ro z u m ia ły  d la  lu d ó w , k tó r e  po  
z w y c ię s tw ie  o d n ie s io n y m  n a d  k o lo  
m a t iz m e m  w y s z ły ' n a  fo ru m  ż y e ia

N A T O , a  w  szczególności n ie ­
o f ic ja ln y  so jusz  m ilita ry s tó w  
b oń sk ich  z P en tagonem  p ró b u je  
n a rz u c ić  N A T O  s w o je  p rzew ód  
n ic tw o .

P A K T  A T L A N T Y C K I  ju ż  z  ra c ji  
sw o ich  za ło ż e ń  je s t  re a k c y jn y . Z  
te n d e n c ja m i dzis ie jsze go  ś w ia ta , 
s zu k a ją c e g o  n o w y c h  p o ko jo w y ch  
ro z w ią z a ń  i u m o c n ie n ia  zasad po ­
k o jo w e j k o e g z y s te n c ji —  n ie zgo d ­
n y . K a ż d e  w ię c  p o su n ię c ie  zm ie rza  
ją c e  do  u w y p u k le n ia  w ła ś n ie  jego  
re a k c y jn e g o  c h a ra k te ru , sp ro w ad za  
o g łu s za ją c e  w rę e z  z g r z y ty . D o  te ­
go p rz y łą c z a  się  je szc ze  zespół 
w tó rn y c h  o ko lic zn o ś c i, w y n ik a ją ­
c y c h  z  p rz e c iw s ta w n y c h  d ą że ń  po ­
szc zeg ó ln y ch  c z ło n k ó w  N A T O .

W Y D A J E  S IĘ  W IĘ C . że pa ­
p ież, p ośw ięca ją cy  s r /o ją  t ia rę  
na  rzecz u bo g ich  d a ł —  m im o  
cz y s te j s y m b o lik i tego  gestu  — 
św ia d e c tw o  w ię k s z e j może prze 
n ik liw o ś c i i  lepszego zro zu m ie ­
n ia  tre ś c i nasze j e po k i, n iż  de­
c y d u ją c y  s ię  w  g ru n c ie  rzeczy 
na  ro z p rz e s trz e n ia n ie  b ro n i n u ­
k le a rn e j p o li ty c z n i p rz y w ó d c y  
N A T O .

T A D E U S Z  R O J E K

K O Ś C IO Ł A , o  k tó ry m ,  
w io le  się m ó w iło  podczas  

w s zy s tk ic h  se s ji s o b o ro w y c h , z ro -  
d z ft  s ię  z  p rze o b ra że ń , ja k im  u łe -;  
g a w s p ó łcze sn y  ś w ia t .  B fa t e g a  ha­
m u ją c e  p ro c e s  o d n o w y  K o śc io ła  
s tro n n ic tw o  k o n s e rw a ty s tó w , z  kfeó 
r y m  h a rm o n iz u je  z re s z tą  ot to  d o k  
s y jn e  s ta n o w is k o  z a jm o w a n e  p rze z  
p o ls k i E p is k o p a t;  n ie w ą tp liw ie  po ­
g łę b i ło b y  k r y z y s  K o śc io ła  w  w y ­
p a d k u  p rz e fo rs o w a n ia  sw o ich  te z .

D Z IŚ , po za koń czen iu  t rz e ­
c ie j ses ji S ob o ru  w y g lą d a  na 
to , że S obór w ie lk ic h  nad z ie i, 
o tw a r ty  za p o n ty f ik a tu  Jana  
X X I I I ,  n ie  p rz y n ie s ie  ic h  c a ł­
k o w ite g o  s p e łn ie n ia , n ie m n ie j 
je d n a k  je go  u c h w a ły  ś w ia d ­
czyć będą p rz y n a jm n ie j w  czę­
ści o  je go  m o d e rn iz a c ji.  S y m ­
b o lic z n y m  gestem  tego  b y ło  
w ła ś n ie  o w o  zd jęc ie  p rzez pa ­
p ieża t ia ry .

O B S E R W U J Ą C  I N N Y  Z U P E Ł N IE  
K O M P L E K S  S P R A W , a m ia n o w i­
cie k r y z y s  ro z g ry w a ją c y  się w  ło ­
n ie  p a k tu  a t la n ty c k ie g o , d o jd z ie m y  
d o  p rz e k o n a n ia , że m a  o h  p e w n ą  
a n a lo g ię  d o  k r y z y s u  K o ś c io ła .

K R Y Z Y S  A T L A N T Y C K I

O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y n io s ły  
ta m  w z ro s t  n ap ię c ia , w y n ik ły  
z d e m o n s tra c y jn e g o  w  p e w n y m  
sensie z b liż e n ia  U S A  —  N R F , 
p rzyp ieczę tow an eg o  k o m u n ik a ­
tem  w y d a n y m  po ro zm o w a ch  
M c N a m a ry  z v o n  Hasse Lem. W  
ło n ie  N A T O  p o w s ta ło  fa k ty c z ­
n ie  —  n ieza le żn ie  od w s z e lk ic h  
zaprzeczeń i  d e m e n ti —  nowe- 
p a r tn e rs tw o  z te n d e n c ja m i do 
d o m in a c ji n ad  so juszem . Ze 
w s z v s tk ic h  w y p o w ie d z i,  k tó re  
d a ły  s ię  p ó ź n ie j s łyszeć, p oczy­
n a ją c  od  L o n d y n u  poprzez 
B ru k s e lę  i  O s lo  a kończąc na 
P a ry ż u  w y n ik a ,  że to  now e  po­
ro z u m ie n ie  m i lita rn e  za os trzy ło  
k ry z y s  a tla n ty c k i.

K ry z y s  ten  zaostrza się w te ­
d y , g d y  k o n s e rw a ty w n e  s iły

H A  Z D J Ę C IU :  P o m n ik  W o l­
ności n a  w zg ó rzu  C e li  er ta  w  
B u d ap es zc ie , d z ie ło  la u re a ta  
n a g ro d y  K o ss u th a— Zsigm on d a  
K is fa lu d i S tró b l.

F o to : C A F

W  kraju nad D u n a je m  i C is ą  (7)

Pitek, WĘglar - dwa bratanki.
(Korespondencja w łasna „K u r ie ra “ )

D A L S Z Y  C IĄ G  tego coraz 
p rz y s ło w ia  b rz m i:  ,4 do szab li 
c ie  o dp ow ia da  to  p ra w dz ie?  Do 
szab lą  rzecz się m a  zgo lą  ina  
h is to ry c z n y c h  z a ró w n o  P olacy, 
p rz y ja c ie le  m y ś lą  n ie  ty le  o sz 
ro b oc ie . T ra d y c y jn a  zaś szk lan  
c ie  ja k  n a jp e łn ie j sp rzy jać . I  t

O D  M IT Y C Z N E G O  W  Z A S A ­
D Z IE  w  o s ta tn ic h  d z ies ią tka ch  
la t  nasze j h is to r i i  p rz y s ło w ia  
p rz e s z liś m y  w  p o w o je n nych  
w a ru n k a c h  n a  to r y  w z a je m n e j, 
p rz y ja c ie ls k ie j w s p ó łp ra c y  i  w y

Zderzenie  
na A tlantyku
F L A G O W Y  S T A T E K  iz ra e l­

sk ic h  l in i i  o c e an ic zn yc h  „S za ­
lo m ”  z d e rz y ł się n a A tla n ty ­
k u  w  p o b liżu  w y b rz e ż a  s ta ­
n u  N e w  J e rs e y  z  ta n k o w c e m  
n o rw e s k im  „ S to lt  D a g a U " .

N A  Z D J Ę C IU :  uszk o d zon y  
s ta te k  iz ra e ls k i „ S z a lo m ”  po  
z d e rz e n iu  z n o rw e s k im  ta n ­
k o w c e m  „ S to lt  D a g a li” .

C A F  P h o to fa x

częście j obecn ie  używ anego  
|  do s z k la n k i” . C zy rz e c z y w iś -

s z k la n k i na  pew no , a le  z tą  
czej. W  n o w y c h  w a ru n k a c h

ja k  też nas i nad du n a jscy  
a b li ,  i le  o co dz ie n ne j, rz e te ln e j 
ka  w in a  m a  te j  rz e te ln e j ro b o - 
a k  też je s t w  is to c ie .

m ia n y  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  
d z ied z in a ch  naszego życ ia . Z  
k a ż d y m  ro k ie m  te  b ra te rs k ie  
w ię z y  p o g łę b ia ją c  i  zac ieśn ia jąc . 
N a jb a rd z ie j w id o czn e  są one w  
sferze  e k o n o m ik i i  h a n d lu  za ­
g ran icznego . D ość pow iedz ieć, 
że w  la ta c h  1958— 1963 w y m ia ­
na  to w a ro w a  m ię d z y  P o lską  
i  W ę d a m i w z ro s ła  o ko ło  2,5- 
k ro tn ie  i  że w s k u te k  tego W ę­
g ry  są n aszym  c z w a rty m  p a r t­
n e rem  h a n d lo w y m  —  po  ZSRR, 
CSRS i  N R D .

D łu g a  je s t  lis ta  to w a ró w  ja k  t e ł
w z a je m n y c h  p o c zy n a ń  i  p o w ią za ń  
ek o n o m ic zn y c h  m ię d z y  n a s zy m i 
k r a ja m i.  S p ró b u jm y  p rz y k ła d o w o  
p rze d s ta w ić  a k t u a lu y  stan  p o ls k o -  
w ę g ie rs k ic h  s to s u n k ó w  g ospodar­
czy c h .

C O  IM P O R T U J E M Y  Z  W Ę G IE R  
poza k a ż d e m u  z n as  z n a n y m i i 
w y s o k o  c e n io n y m i w ę g ie rs k im i a r  
t y k u ła m i p rz e m y s ło w y m i?  W  d z ie  
d ż in ie  ta b o ru  k o le jo w e g o  W ę g rz y  
p o k r y w a ją  w  z n a c z n y m  s to p n iu  n a  
sze za p o trz e b o w a n ie  n a w a g o n y  
m o to ro w e  i s i ln ik i s p a lin o w e . W y ­
so k o  c e n io n e  są p rz e z  nas w ę g ie r ­
s k ie  „ Ik a r u s y ” ,  w y w r o t k i  k o le jo ­
w e  „ d u m p e r” , s a m o ch o d y  w y s p e ­
c ja liz o w a n e  do  p rz e w o z u  _ m a te r ia ­
łó w  p ę d n y c h . W ę g rz y  d o s ta rc z a ją  
n a m  c ią g n ik ó w  o m o c y  60 K M ,  
l ic z n y c h  l in i i  p ro d u k c y jn y c h  d la  
p rz e m y s łu  p rz e tw ó rc z o  -  sp o ży w ­
czego, ch e m ic zn eg o , fa rm a c e u ty c z ­
neg o , n ie k tó ry c h  ty p ó w  o b ra b ia ­
re k , z su ro w c ó w  —  p rz e d e  w s zys t­
k im  t le n k u  g lin u  do  p ro d u k c ji  a lu  
m in iu m ,

N A S Z  E K S P O R T  N A  W F G R Y  
je s t  ró w n ie ż  b a rd zo  o b f i ty  i  u ro z ­
m a ic o n y . Z  su ro w c ó w  i  pó>!surow  
có w  n a  p ie rw s z y m  m ie 's e n  n a le ż y  
w y m ie n ić  p rz e d e  w s z y s tk im  w ę ­
g ie l i w y r o b y  w a lc o w a n e . W śró d  
a r ty k u łó w  i u rz ą d z e ń  p rze m y s ło ­
w y c h  poczesne m ie js c e  z a jm u ją :  
s a m o ch o d y  c ię ż a ro w e  i osobow e, 
w a g o n y  to w a ro w e , w e p la r k i,  s i ln i­
k i  o k rę to w e . m aS7vr_v i s p rzę t gór  
p ic z y , sp rzę t b u d o w la n y  it p .  
W śró d  k r iw p le jrw w h  o b ie k ty w  p rze  
m y ś lo w y c h  w y m ie ń - ” /  k c m n le tn e  
u rz ą d z e n ia  d la  f a b r y k i  b e to n ó w

le k k ic h  w  N a d d u n a js k ie j C e m e n t  
to w n i,  fa b r y k ę  k w a s u  s ia rk o w e g o . 
W  to k u  u zg a d n ia n ia  p la n ó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  w y ło n iło  się ró w n ie ż  
za g a d n ie n ie  im p o rtu  z  P o ls k i 
k o m p le tn y c h  o b ie k tó w  d la  p rzem y, 
słu  c h e m ic zn eg o .

Podczas p o b y tu  na Węgrzecht 
n ie je d e n  ra z  n o to w a łe m  po-, 
g lą d  m o ic h  ro zm ó w có w , że‘ 
m o ż liw o ś c i w z a je m n e j w y m ia ­
n y  m ię d z y  P o lską  a W ę g ra m i 
d a le k ie  są jeszcze od pełnego! 
w y k o rz y s ta n ia . J a k b y  w  odez­
w ie  na  to  s ta n o w is k o  w e  w s p ó ł 
n y m  o św ia dcze n iu  z o k a z ji po ­
b y tu  w  Polsce de le g ac ji p a r ty f  
n o -rz ą d o w e j W R L  s tw ie rd z a  
s ię : „w z a je m n a  w y m ia n a  to ­
w a ro w a  m ięd zy  P R L  i  W R Li 
w z ro ś n ie  w  1970 ro k u  w  stosua 
k u  do 1964 ro k u  o  o k o ło  60—i  
70 p ro c ."

P o m y ś ln ie  ro z w ija  się p o ls k o -w ę  
g ie rs k ie  p rze d s ię b io rs tw o  „H a l-!  
d e r ”  z  s ie d z ib ą  w  K a to w ic a c h *  
P o w s ta ło  o n o  n a  t e j  zas ad z ie , iż  
w ę g ie rs c y  sp e c ja liśc i o p ra c o w a li 
te c h n o lo g ię  z u ż y tk o w a n ia  ś ląs k ic h  
h a łd  do  p ro d u k c ji  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h  i  d o d a tk o ­
w e g o  w y z y s k iw a n ia  w ę g la . W  p rz y  
s z ly m  ro k u  m a ją te k  tego  p rze d ­
s ię b io rs tw a  —  je d y n e g o  w  k r a ja c h  
s o c ja lis ty c zn y c h  — b ęd z ie  ju ż  w y ­
n o s ił 340 m in  z ł .  Z  in ic ja ty w y  P o l 
s k i i  W ę g ie r  u tw o rz o n o  w s p ó ln ą  
o rg a n iz a c ję  w s p ó łp ra c y  w  z a k re s ie  
h u tn ic tw a  że la za  p n . „ In  t e r  m e ta l” , 
do  k t ó r e j  p rz y s tą p iła  C zechosło­
w a c ja , a o s ta tn io  ta k ż e  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i i  N ie m ie c k a  R e p u b lik a «  
D e m o k ra ty c z n a .

T a k  d y n a m ic z n y  w z ro s t w y -, 
m ia n y  to w a ro w e j m ięd zy  obu" 
naszym i k ra ja m i je s t  w y n ik ie m  
s ta le  ro z w ija ją c e j s ię  i  pog łę-i 
b ia ją c e j w s p ó łp ra c y  gospodar-. 
cze j, o rg a n iz o w a n e j w  d rodze  
d w u s tro n n y c h  i  w ie lo s tro n n y c h ' 
p o rozu m ie ń  w  ra m a ch  Rady; 
W z a je m n e j P om ocy G ospoda r­
cze j. N a  te j zasadzie m ięd zy1 
ró ż n y m i d z ia ła m i g osp od a rk i 
n a ro d o w e j P R L  i  W R L  z o s ta ły  
z a w a rte  p o ro z u m ie n ia  o w s p ó ł­
p ra c y , s p e c ja liz a c ji i  ko op e ra ­
c ji.  D z ię k i te m u  nasze k ra je  
u z u p e łn ia ją  się w  p ro d u k c ji 
w ie lu  a s o rty m e n tó w . W szystko ' 
to  p ozw a la  p e łn ie j w y k o rz y s ty ­
w a ć  zasoby s u ro w cow e  i  po ­
te n c ja ł p ro d u k c y jn y  z o b o p ó l­
n ą  ko rzyśc ią .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I
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—  P A N IE  M IN IS T R Z E , n a  p oczą t 
k u  b ieżącego  ro k u  c h e m ia  zap o ­
w ia d a ła  d o staw ę  o k o ło  400 n o w y c h  
a r ty k u łó w , p o n ie w a ż  z b liż a m y  się  
d o  f in is z u , n a s u w a  się p y ta n ie , w  
ja k ie j  m ie rz e  za p o w ie d ź  ta  zosta­
n ie  spe łn iona?

—  P R Z E W ID U J E M Y , że  p la n  w  
t e j  d z ie d z in ie  z o s ta n ie  w y k o n a n y .  
J u ż  w  p ie rw s z y m  p ó łro c zu  u ru c h o  
m io n o  p ro d u k c ję  195 n o w y c h  as o r­
ty m e n tó w , ró w n ie ż  d alsze p ra c e  
p rz e b ie g a ją  z g o d n ie  z p ro g ra m e m .

—  C zy  w ie le  a r ty k u łó w  p rz e z n a ­
cza  się n a  b ezp o ś red n ie  p o trze b y  
ry n k u ?

—  O K O Ł O  30 P R O C E N T . U k a z a ł  
jsię n p . p ro s ze k  do  p ra n ia  „ I x i ” ,

».Pułkownik sieje pszenicę”
R e p o rta ż  z A r k l i t  ( „ P o l i t y k a ” ) 

łczyta się  je d n y m  tc h e m . A u to r  — 
J u l iu s z  G ro d z iń s k i —  o d w ie d z i!  je ­
d e n  z  P G R -ó w  w  O ls z ty ń s k ie m , w  
k t ó r y m  „p sze n icę  s ie je ” ... a u te n ­
ty c z n y  p u łk o w n ik , t y le  że b e z  d y  
s ty n k e j i  n a  w o js k o w e j k u r tc e . P u l  
k o w n ik  s ie je  j a k  s ię  p a trz y  — pod  
je g o  rę k ą  z a n ie d b a n e  gosp o d ar­
s tw o  p rze k s z ta łc a  się  w  p ra w d z i­
w ie  s o c ja lis ty c zn e  p rze d s ię b io rs tw o  
ro ln e . Z a n im  p rz y s z ły  te  b la s k i, 
b y ły  i  c ie n ie , a n a w e t  s y tu a c je  
W rę c z  d ra m a ty c z n e . O b y  ta k ic h  
ś w ie tn y c h  o rg a n iz a to ró w  —  w ię ­
c e j!

Relacje, opinie i stanowiska
t  P o d  ta k im  ty tu łe m  zam ieszcza  
„ P o l i ty k a ”  w y b ó r  ze sp ra w o zd a ń  
8  ro z m ó w , p rz e p ro w a d z o n y c h  p rze z  
p rz e d s ta w ic ie li F ra n c u s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j i  K o m u n is ty c z n e j  
p a r t i i  W . B r y t a n i i  z n o w y m  k ie ­
ro w n ic tw e m  K P Z R ;  p u b lik o w a n e  
są ró w n ie ż  f ra g m e n ty  a r ty k u łu ,  
k t ó r y  u k a z a ł się  w  c h iń s k im  o rg a ­
n ie  te o re ty c z n y m  „ C z e rw o n y  
S z ta n d a r”  a ta k ż e  w y s tą p ie n ia  
p rze w o d n ic zą c e g o  K P  In d o n e z ji ,  A i  
d ita  —  odnoszące się do  u s tą p ie n ia  
f i .  S . C h ru szc zo w a.

Za sumienny rachunek
P o d  ty m  t y tu łe m  p u b lik u je  „ K u l­

t u r a ”  re c e n z ję  J e rze g o  N ie c ik o w ­
s k ie g o  z fiSm u „ R a c h u n e k  s u m ie ­
n ia ” , k tó re g o  p re m ie ra  o d b y ła  się  
n ie d a w n o  w  S zc zec in ie . „ N a le ż a ­
ło b y  te n  u tw ó r  p o tra k to w a ć  b r u ­
ta ln ie . N a w e t  o d m ó w ić  m u  m ia n a  
¿ tfm u . N a z w a ć  f i lm id le m . R achu-

nefc s u m ie n ia  d a je  do  teg o  p o d ­
s ta w y . N a le ż a ło b y  te n  u tw ó r  p rz y  
■Jać e n tu z ja s ty c z n ie . N a  cześć a u to ­
r ó w  o d śp iew ać d y ty r a m b . D o  tego  
te ż  są p o d s ta w y ”  —  p isze a u to r  n a  
.w s tęp ie . N ie c ik o w s k i w y ty k a  f i l ­
m o w i m nogość b łę d ó w  r e a liz a c ji  i 
y r io tk o ś ć  w ą tk u  d ra m a tu rg ic z n e g o . 

^P o d n o si je d n a k  te  f ra g m e n ty  f i l ­
m u , k tó r e  m a ją c  s iłę  p rz e k o n y ­
w a n ia  p o ru s za ją  w id z a  do  g łę b i 

-u z a s a d n ia ją  o d ś p ie w a n ie  o w e go  d y ­
ty ra m b u ;  na p rz y k ła d  na jru iesłu - 
fiz-niej p o tr a k to w a n a  d ru g o rz ę d n ie  
s p ra w a  w ię ź n ia -k o m u n is ty , k tó r y  
m ó g łb y  b y ć  z  p o w o d ze n ie m  b o h a­
te re m  teg o  f i lm u .

Recenzenckie Szczeciniana
W  9 n u m e rz e  „ T w ó rc z o ś c i”  u k a -  

B ała  się re c e n z ja  k s ią ż k i Je rze go  
P a c h lo w e s k ie g o  „ D e lf in y  id ą  po  
w ia t r ” , p ió ra  Z b ig n ie w a  F ę d z iń -  
sk ie g o . A u to r  w y s o k o  ce n i te  
zw ła szc za  o p o w ia d a n ia , w  k tó ry c h  
„ s m a k  m o rza  i m a ry n a rs k ie g o  ż y ­
c ia  n ie  k o ja r z y  się z  p a p ie re m  i  
a tra m e n te m , n ie  czuć w  n ic h  p ra ­
co w ic ie  w y le w a n e g o  p rz y  p is a rs k im  
b iu r k u  p o tu . w  ty c h  („ Z w ie r z e n ia  

-b a jk o k a ” , ,¡C y g a n ”  — p rz y p . re d .)  
a k i lk u  in n y c h  o p o w ia d a n ia c h  P a -  
c h lo w s k i u ż y ł b o w ie m  — poza eks­
p lo a ta c ją  w ła s n y c h  do św iad c zeń  — 
n a jw ła ś c iw s ze g o  c h y b a  to nu  d la  
m a ry n is ty c z n e j n a r r a c ji:  po  p rostu  
o p o w ia d a , g a w ę d z i o m o rz u  i m a ­
ry n a rz a c h , n ie  u s iłu ją c  sw o ich  n ie z  
b y t  zasobnych  je szc ze dośw iadczeń  
w tło c z y ć  w  n a d m ie rn ie , n ie p ro p o r ­
c jo n a ln ie  do  tre ś c i ro zd ę ty "  r y n ­
s z tu n e k  l i t e r a c k i” . „ K to  w ie  — 
k o ń c z y  re c e n ze n t — m o że  p oczyna  
ją c y  się w  „ D e lf in a c h ”  m a ry n is ta  
ro z w in ie  się  w  p is a rza  c a łą  gębą?”

C ie s zy m y  się z  ty c h  s łó w  u z n a ­
n ia  ty m  w ię c e j, że  d o ty c zą  n ie ja ­
k o  c z ło n k a  ro d z in y  re d a k c y jn e j:  
J e rz y  F a e n lo w s k i od la t  w s p ó łp ra ­
c u je  z „ K u r ie r e m ” , n a k tó re g o  ła ­
m a c h  p u b lik o w a ł w ie le  tc h n ą c y c h  
p ra w d z iw y m  a u te n ty z m e m  o p o w ia ­
d a ń  m a ry n is ty c z n y c h .

J e rz y  J a n ie  —  g r a tu lu je m y !

L .  W .

o d p o w ia d a ją c y  z a g ra n ic z n y m  specy  
l ik o m  teg o  ty p u , w y s o k o p ro c e n to ­
w e  (45 p ro c .) p ro s z k i do p ra n ia  z 
w y b ie la c z e m  o p ty c z n y m  ty p u  
„ M ig ”  i , ,B ;e lu x " , pas ta  do  p ra ­
n ia  „ M ir a p o l” . Z  in n y c h  p o s z u k i­
w a n y c h  a r ty k u łó w  p o ja w iły  się 
m . in . la k ie r y  n a w ie rz c h n io w e ,  
p rz e c iw rd z e w n e , la k ie r y  d o  sk ó r, 
la k ie r y  do  m e b l i i  n o w e  w y ro b y  
la k ie rn ic z e  o gó lnego  zas tos o w a n ia , 
p ro d u k o w a n e  n a b az ie  s y n te ty c z ­
n e j ,  o p o n y  do  m o to c y k li i  sa m o ­
c h o d ó w  o ró ż n y c h  w y m ia ra c h , no  
w e  m o d e le  t ra m p e k , p a n to fl i ,  śn ie ­
gowców ', b u tó w  g u m o w y c h  itd .
—  A  w łó k n a  ch e m ic zn e?  C zy za -, 

p la n o w a n e  d o s ta w y  e la n y  z T o ­
ru n ia  b ę d ą  w  p e łn i z re a liz o w a n e ?

—  N IE S T E T Y . Z e w z g lę d u  na 
o p ó źn ie n ia  w’ u ru c h o m ie n iu  p ro ­
d u k c ji  s u ro w ca  do  e la n y , z a b ra k n ie  
o ko ło  10 p ro c . p rz e w id y w a n y c h  do  
s ta w . B r a k i  te  zos tan ą  częściow o  
u zu p e łn io n e  d o d a tk o w y m  im p o r ­
te m  e la n y .

—  P r z y  o k a z ji  p e w n e  sp o strzeże­
n ie  często p o d k re ś la n e  p rze z  n a­
szych C z y te ln ik ó w :  szereg  a r ty k u ­
łó w  ch e m ic zn yc h  z d o b y w a  d o b rą  
m a rk ę , a le  p o te m  szy b ko  z n ik a  * -  
h a n d lu . D la c ze g o  t a k  się dz ie je?

—  W  Z A S A D Z IE  są d w ie  p o d ­
s ta w o w e  p rz y c z y n y :  n ie w y s ta r ­
cza ją ca  zd o lność p ro d u k c y jn a  lu b  
o g ra n ic zo n e  ś ro d k i n a  im p o r t  su­
ro w c ó w  i p ó łfa b ry k a tó w , n ie  w y ­
tw a rz a n y c h  w  k r a ju .

T ru d n o ś c i te  m o żn a  p rz e z w y c ię ­
ż y ć , z w ię k s z a ją c  m oce p r o d u k c y j­
n e u rz ą d z e ń  o ra z  b u d u ją c  ń o w r  
o b ie k ty . Je d n o cze śn ie  n a le ż y  z w ię k  
szać e k s p o r t  w y ro b ó w  ch e m ic z ­
n y c h , a b y  u z y s k iw a ć  ś ro d k i n a po  
k r y c ie  ro sn ą cy ch  p o trz e b  im p o r ­
to w y c h , g łó w n ie  z k r a jó w  k a p ita ­
lis ty c z n y c h . O b a  te  z a d a n ia  z n a j­
d u ją  o b o k  in n y c h  — w y r a z  w  o p rą  
c o w y w a n y m  o b ec n ie  p la n ie  p ro ­
d u k c ji  » d o  1970 r .  R e a liz a c ja  ich  
w y m a g a  je d n a k  d łu ższe g o  o k re s u  
czasu.

—  A  czego m o ż e m y  o c ze k iw a ć  
w  n ad c h o d zą c y m  1965 r.?

—  D O S T A W Y  r y n k o w e  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  w z ro s n ą  w  sto su n k u  
do  b ie żąc eg o  r o k u  o o k o ło  10 proc. 
W  n ie k tó ry c h  d z ie d z in a c h  p o p y t  
p o w in ie n  b y ć  c a łk o w ic ie  zas p o ko ­
jo n y , n p . je ś li  c h o d z i o ró żn e  r o ­
d z a je  m y d e ł, p ro s zk i d o  p ra n ia ,  
p as tę  do  zę b ó w , w y r o b y  la k ie r n i ­
cze, ta ś m y  m a g n e to fo n o w e . W  a r ty  
k u la c h  ty c h  jeszcze  w  b ie żą c y m  
r o k u  w y s tę p o w a ły  b ra k i. . .

—  A  g d z ie  p o zo stan ą  lu k i?
—  N IE S T E T Y , m im o  w z ro s tu  p ro

d u k c j i  n a d a l p r z e w id u je m y  t r u d ­
nośc i w  z a s p o k o je n iu  p o tr z e b  w  
ta k ic h  w y ro b a c h  ja k :  n a w o z y
sztu czn e , zw ła s zc za  azo to w e , o b u ­
w ie  g u m o w e  i  m a te r ia ły  fo to g ra ­
f ic z n e . P rz y c z y n y ?  W y m ie n iłe m  je  
ju ż  p o p rz e d n io : o g ra n ic zo n e  z d o l­
nośc i p ro d u k c y jn e -  lu b  tru d n o ś c i 
im p o rto w e . P o p ra w a  z a o p a trz e n ia  
w  ty c h  b ra n ż a c h  n a s tą p i dop iero"  
w  d a ls zy c h  la ta c h , w r a z  z  ro z b u ­
d o w ą  p rz e m y s łu  c h e m ic zn eg o .

R o z m a w ia ła :

F R A N C IS Z K A  B O R O W IC Z

W  P O R C IE  -  R U C H

(Fo to S t. C IE Ś L A K )

Jeden *  w n io s k ó w , k tó re  p a d ły  n a  n ie d a w n y m  posie ­
dzen iu  S e jm o w e j K o m is ji G o sp o d a rk i M o rs k ie j i  Ż e g lu ­
g i. k ie d y  o m a w ia no  s p ra w y  t ra n z y tu , m ó w ił o ty m , że 
p o te n c ja ł p rz e ła d u n k o w y  p o r tó w  m u s i w yp rze dza ć  w ie lk o ­
ści m asy to w a ro w e j. Z a k ła d a  to  m . in . po trze b ę  d yspo ­
n o w a n ia  re z e rw a m i m a g azy  n o w y m i i  p la c o w y m i.

Z A G A D N IE N IE  je s t szczegół 
n ie  ważne d la  p o r tu  szczeciń­
skiego, gdyż  z o k o ło  5 200 tys . 
ton  ła d u n k ó w  tra n z y to w y c h  
przechodzących  p rzez  nasze 
p o r ty  w  b r. —  ponad 70 p roc. 
p rz e ła d o w u je  Szczecin. Z resz tą  
p o w ie rz c h n ia  sk ła do w a , to  
ró w n ie ż  jeden  z is to tn y c h  e le ­
m e n tó w  sp ra w ne g o  p rz e ła d u n ­
k u  ca łe j m asy to w a ro w e j p rze ­
chodzącej p rzez  p o r t.  D la teg o

f  / / ■ : \ S V

B ie da czek , p rzem ęcza  się  nauką!..;
(R ys. E . H esze)

też  sp ra w a  ta  od  szeregu la t  
je s t p rz e d m io te m  szczególnej 
u w a g i d y re k c j i  ZPS.

Z a p o trze b o w a n ie  na  p o w ie rz  
c h n ię  s k ła d o w ą  ro śn ie  w ra z  
z o b ro ta m i p o r tu . Jego p o trz e ­
b y  w  te j d z ie d z in ie  m ożna  ro z ­
p a try w a ć  w  d w ó c h  p o d s ta w o ­
w y c h  aspek tach  —  .. ’ś re d n im  
ro czn ym  z a p o trz e b o w a n iu  i  
z a p o trze b o w a n iu  o k re s o w y m  
w  o k re s ie  szczy tów  p rze ła d u n  
ko w y c h . To  p ie rw sze  je s t obec 
n ie  w  zasadzie zaspokajane , na 
to m ia s t w  d a ls z y m  c ią gu  p ro ­
b le m  s ta n o w i s k ła d o w a n ie  to ­
w a ró w  w  okresach  szczytu . D o ­
ty c z y  to  szczegó ln ie  zboża i 
d re w n a . S y tu a c ja  w  o dn ie s ie ­
n iu  do  tego  o s ta tn iego  to w a ru  
n ad a l n ie  je s t w  p e łn i zado­
w a la ją c a , z pow o d u  w ie lk ie g o  
s p ię trz e n ia  jego  p rz e ła d u n k ó w  
w  c iągu  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t ;  
n a w e t m im o  p rze kaza n ia  d la  
s k ła d o w a n ia  d re w n a  n ow ych  
p lacó w  na  nab rzeżu  N o te c k im , 
H u k u  i  nad Rega licą .

D L A T E G O  T E Z  p o r t szcze­
c iń s k i w  d a lszym  c iągu  in w e ­
s tu je  duże su m y  w  b ud ow ę  n o ­
w y c h  m a g azyn ów  i p la có w  s k ła  
d ow ych , s ta ra ją c  się w  ten  
sposób p o p ra w ia ć  sys tem a tycz ­
n ie  obsługę sw ych  k lie n tó w .

Jeszcze w  b r. o dd an y zosta­
n ie  do u ż y tk u  p lac  n r  3 na na ­
b rzeżu  R u m u ń s k im , p rze zna ­
czony do sk ła d o w a n ia  d ro b n ic y . 
R ó w n ież  d o  końca  p rz e w id z ia ­
ne je s t zakończen ie  b u d o w y  
dużego p la cu  o p o w ie rz c h n i 
p ra w ie  7 tys . m  k w  w  p ó łn o c ­
n e j części nabrzeża  R a d z ie ck ie ­
go. W  ro k u  p rz y s z ły m  zakończo 
ne zostaną c a łk o w ic ie  prace  
zw iązane  z re k o n s tru k c ją  bazy 
o d lic h tu n k u  w  Ś w in o u jś c iu . 
T a kże  w  ro k u  p rz y s z ły m  g o to ­
w a  będzie  pó łn o cna  część n a ­
brzeża  R u m u ńsk ieg o , p r z y . k tó  
ryną p o w s ta n ą  d w a  nowoczes-.

ne m a g azyn y  d ro b n ic o w e : n r  i  
d o  końca  p ie rw sze go  pó łrocza , 
o ra z  n r  2 d o  k o ńca  ro k u . W, 
ty m  sa m ym  czasie o dd an y  zosta 
n ie  do  u ż y tk u  c a ły  k o m p le k s  m a 
g azyn ów  Z a k ła d u  E k s p o rto w o - 
Im p o rto w e g o  . p rz y  nab rzeżu  
G re c k im , k tó re g o  część p o ­
w ie rz c h n i po sezonie e kspo rto ­
w y m  w a rz y w  będzie  m o g ła  być  
w y k o rz y s ta n a  p rzez  ZP S. 
P rz y s z ły  ro k  p rz y n ie s ie  ró w ­
n ież  bud ow ę  m a g a zyn u  s o li 
p rz y  nab rzeżu  A lb a ń s k im , k tó ­
rego  zakończen ie  p lan o w a ne  
je s t na ro k  1966. M a g azyn  te n  
będzie  m ó g ł p rz e ła d o w y w a ć  
ro c z n ie  60 ty6. to n  so li.

Jedną  z n a jc ie k a w s z y c h  In ­
w e s ty c ji s k ła d o w y c h , p rz e w i­
dz ianą  do  u ru c h o m ie n ia  w  ro ­
k u  1966, s ta n o w ią  p lace  in te r ­
w e n c y jn e  m ogące p om ieśc ić  200 
tys . to n  w ęg la . Z n a jd u ją  się 
one  ju ż  w  tra k c ie  b u d o w y  n a  
zap leczu  nabrzeża  W a łb rz y s ­
k iego . P rz e ła d u n k i będą tu  c a ł-  
k o w ic ie  zm echan izow ane ;

W  T E N  SPO SÓ B do  k o ńca  
p rzysz łe go  ro k u  p o w ie rz c h n ia  
sk ła d o w a  p o r tu  szczecińskiego 
w z ro ś n ie  o o k o ło  20 p ro c . w  
s to s u n k u  d o  s ta n u  a k tu a lne g o . 
In w e s ty c je  te  w p ły n ą  n ie w ą t­
p l iw ie  na dalsze  u s p ra w n ie n ie  
p rz e ła d u n k ó w  z a ró w no  t ra n z y ­
to w y c h , ja k  i  m a sy  to w a ro w e j 
pozos ta jące j w  g e s tii k ra jo ?  
w y c h  k l ie n tó w  p o r tu . N a le ż y  
tu  je d n a k  p o d k re ś lić , że same 
in w e s ty c je  n ie  ro z w ią ż ą  w  ca­
łośc i p ro b le m u  sk ła d o w a n ia . 
D o d a tk o w ą  b o w ie m  tru d n o ś ć  
s p ra w ia  p o r to w c o m  p rz e trz y ­
m y w a n ie  to w a ró w  w  m a g azy­
nach  p rzez k lie n tó w  ZPS, n ie  
p ozw a la  na m a k s y m a ln e  w y ­
k o rz y s ta n ie  p o w ie rz c h n i s k ła ­
d o w e j przez p rzysp ieszen ie  ro ­
ta c j i.  S y tu a c ja  ta k a  t rw a  ju ż  
od  szeregu ła t  i  m :'m o w ie lu  
in te rw e n c ji ze s tro n y  ZP S, n ie  
m a  —  w y d a je  się —  n ad z ie i na 
je j ry c h łą  zm ianę. T a k  w ię c  
n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  z l i ­
k w id o w a n ia  d y s p ro p o rc ji s k ła ­
d o w y c h  je s t n ie w ą tp liw ie  ró w ­
n ież  z ro z iu J l^ n ‘ 5  tru d n o ś c i p o t  
tu  p rzez  je ,o  k o n tra h e n tó w  —  
w  ja k  n a jb a rd z ie j o c z y w is ty m  
w s p ó ln y m  in te res ie .

W .  A N D R Z E J E W S K I



magazyn STRONA BK
H ej p io se n ka , Polscy autorzy

piosenka...
te a tra ln y ,  p re z e n tu ją c  n am  zarri 
k o w y  te a tr  „K r y p ta ’*. N o  ale  
gdzież ta m  je m u  się  ró w n a ć  
z  n a b rz m ia ły m  b ite m  (b ig ) p ró b  
le m e m  m ło d z ie ż o w e j p iosenki...

A L IG A T O R

Oświata i kultura
w zwierciadle statystyki

T B M P O R A  M U T A N T U R .  
P rze d  la ty  d z ia łacz  m ło d z ie ­
żo w y  z  u p o re m  g o d n y m  le p ­
sze j s p ra w y  z w a lc z a ł n ie w in ­
ne sza leń s tw o  boog ie -w oo g ie  
i  je j  podobne, dz iś  n a to m ia s t 
p rz e d z ie rz g n ą ł się o n  w  g orą ­
cego z w o le n n ik a  i  duchow ego  
o p ie ku na  w y z n a w c ó w  b ig -be a - 
tu .  E le k try c z n a  g ita ra  i  m ik ro  
jo n  dos tę pn y  d la  w s z y s tk ic h  
s ta n o w ić  m a ją  b o w ie m  k lu c z  
do serc tego „ ta je m n ic z e g o  po ­
k o le n ia ” . N ic  w ię c  dz iw nego, 
iż  ta k  d o n io s ły m  zaga dn ie n iem  
p o ś w ię c iła  T V  Szczecin  p ó łg o ­
d z in n ą  a u d y c ję , n a d a ją c  ze 
sw ego now ego s tu d ia  p ro g ra m  
p ośw ięco n y  p o w s ta n iu  w  na­
szym  m ieśc ie  K lu b u  M iło ś n i­
k ó w  P io se n k i. S traszn ie  b y liś -  
ijm y  go c ie k a w i, gdyż  naszą w y  
o b ra ź n ię  o ty m  e gzo tycznym  
tem ac ie , ro z p a li ł jeszcze na  do

to itlcę d z ień  w cze śn ie j re d . Ja - 
p u s ie u ń cz  o d s ła n ia ją c  k u lis y  
„ n a jw iększe g o  u b a w u  s tu le c ia ” , 
c z y l i  p o  p ro s tu  sp o tk a ń  z p io ­
senką w  Z B M . Tym czasem , 

■ o g lą d a ją c  a u d y c ję , s p o tk a ł nas 
•p ew ien  za w ód  —  n a jp ie rw  bo- 
h o ie n t k i lk u  pan ów , ra cze j w  
■.ś re d n im  w ie k u , m ó w iło  n ieco o 
,3m łodzieży, d o b ry m  p a tro n ie  
Z M S  i  p iosence, a  p óźn ie j 
k jr a ł  e le k try c z n o -g ita ro w y  ze- 
|S8pól K o n  T ik i  z  R o ts te in e m  ju  
fyniorem na  le w e j jla n c e . K o n  
p l ik i  g ra ł te m a t za tem ate m , 
mi m y ś m y  c z e k a li c a ły  czas na  
\ ty d h  m ło d y c h  p io s e n k a rz y  i  
W ie  d o c z e k a liś m y  się. AJ.e n ie  
pbyil to  b y n a jm n ie j czas z m a r­
n o w a n y  —  p rz e k o n a liś m y  się  
p o w ie m  naoczn ie  ja k im i to  m oż  
fy iw o śc ia m i te c h n ic z n y m i dyspo  
in u je  n ow e  s tud io . Ze z d u m ie ­
n ie m  s tw ie rd z iliś m y , iż  m ieśc i 
i i ę  w  n im  z pow o d zen ie m  k i l ­
kana śc ie  osób  —  d a w n ie j,  g dy  
i lo ś ć  ic h  p rz e k ra c z a ła  2, b ra k ­
ło  ju ż  m ie js c a  d la  k a m e rz y ­
s ty . M o ż liw o ś c i te  o w ie le  p e ł­
n ie j  p o tw ie rd z o n e  z o s ta ły  w  
n ie d z ie lę , k ie d y  to  po ra z  
p ie rw s z y  w  s w e j h is to r i i  T V  
g z c z e c iń  n a d a ła  p e łn y  s p e k ta k l

M IM O  że na  każdego n a u ­
czyc ie la  w  szko le  p o d s ta w o w e j 
czy ś re d n ie j p rz j^pada je d n o ra ­
zow o  ponad 40 u czn ió w , w  rz e ­
czyw is to śc i ten  s tosunek u k ła d a  
się n ie co  p o m y ś ln ie j.  Łączna  
lic z b a  pedagogów  i  p ra c o w n i­
k ó w  n a u k o w o -d y d a k ty c z n y c h  
w y n o s i a k tu a ln ie  240,5 tys. o - 
sób, u c z n ió w  i  s tu d e n tó w  zaś 
—  7,1 m ilio n a . M a m y  w ię c  na 
każdego naucza jącego  o k o ło  30 
uczących  się, a w  rz e c z y w i­
stości jeszcze m n ie j,  p on ie w a ż  
s ta ty s ty k a  n ie  o b ję ła  w y k ła d ó w  
ców  na n ie p e łn y c h  e ta ta c h  i  u - 
m o w a ch  o p ra cę  zleconą.

P o w o li, bo p o w o li, a le  coś się 
ru sza  w  św ie c ie  w y d a w n ic z y m . W  
u b ie g ły m  ro k u  o fe ro w a n o  n a m  79 
m in  e g z e m p la rz y  k s ią że k  i b r o ­
szur — o 1,4 m in  w ię c e j n iż  w  
1962 r .  W  p u b lic z n y c h  b ib lio te k a c h  
p o w sze ch n y ch  p rz y b y ło  1.8 m in  t o ­
m ó w , a w y p o ż y c z e n ia  w z re s ly  o
2.7 m in , osiąg a jąc  p rz e c ię tn ie  po
2.7 w y p o ży c ze ń  k s ią że k  ro c zn ie  na  
je d n e g o  m ie s zk a ń c a .

W  d a ls zy m  ciąg u  t e le w iz ja  ro z ­
sze rza s ire fę  p o s ia d a n ia , a  lic zb a  
w id z ó w  w  te a tra c h , n a  s p e k ta k -  
k la c h  m u z y c z n y c h  i w  k in e m a to ­
g ra fa c h  m a le je .. P r z y  n ie z m ie n io ­
n e j w  la ta c h  1962 i 1983 lic z b ie  t e ­
a tró w , o p e r i o p e re te k  —  130 —  
lic zb a  b y w a lc ó w  sp ad ła  o 999 t y ­
s ięc y , c z y li p ra w ie  o 19 p ro c . W  
k in a c h  spadek f r e k w e n c ji  b y ł sto ­
su n k o w o  m n ie js z y :  w y n ió s ł oko ło  
12 p ro c . (15 m in . w id z ó w ). A b o n e n ­
tó w  te le w iz j i  p rz y b y ło  n a to m ia s t  
335 tys ię c y .

(>ł)

„ Ik a r"  nagrodzony
24 bm . w  Dom u Chłopa  

w  W arszaw ie nastąpiło  
otw arcie  w ystaw y pn. 
„C złow iek i praca w  Pols­
ce Lud o w e j”.

Na zdjęciu: „ Ik a r” o - 
trzy m ał p ierw szą nagrodę. 
A utorem  rzeźby jest T a ­
deusz S icklucki z W arsza­
w y.

C A F  —  fo t. Chm ielew ski

o swoich nowych sztukach
B O H D A N  D R O Z D O W S K I na 

p is a ł n o w y  d ra m a t p t. „P ro ­
ces o  z a b ó js tw o ” . Rzecz —  ja k  
m ó w i a u to r  —  je s t  w spó łczes­
na. P ró b y  m a ją  s ię  rozpocząć 
w  s ty c z n iu  1965 r. Chcę także  
skończyć d a w n o  zaczętą ko m e ­
d ię  współczesną  „K ło p o ty  z 
aw ansem ” , w e d łu g  p o m y s łu  Je 
rzego K ra sow sk ieg o .

—  W  ty c h  d n ia c h  w sze d ł na 
e k ra n y  f i lm  „A g n ie s z k a  46” , do 
k tó reg o  w ra z  z W ilh e lm e m  
M achem  nap isa łe m  scena riusz  
—  m ó w i Z D Z IS Ł A W  S K O ­
W R O Ń S K I. —  W  ty c h  d n ia ch  
re żyse r Z b ig n ie w  K u ź m iń s k i 
u k o ń c z y ł na p o d s ta w ie  m ego 
scenariusza  f i lm  p t. „B a n d a ” , 
pośw ięcony zaga dn ie n iom  tru d  
n e j m łodz ieży . Je ś li chodzi o 
m o je  dalsze p la n y , to  p ra c u ję  
nad  l ib re t te m  „s ta ro w a rs z a w - 
skiim ”  (okres M o n iu s z k o w s k i) , 
m u zyka  —  W ito ld a  R u d z iń s k ie  
go.

—  J a k o  „z a w o d o w y ”  scena­
rzys ta  m a m  n-ą ukoń czen iu  d w a  

scenariusze  f i lm o w e : k o m e d ii 
„ F i l ip  z p ra w d ą  w  oczach”  
W spó ln ie  z Januszem  K ra s iń ­
sk im , na p o d s ta w ie  je go  pom y 
s łu  (nagrodzone s łu c h o w is k o  ra  

d io w e ) o raz  f i lm u  „P lu to n ”  (na 
m o ty w ie  p ow ieśc i „Ś c ię ty  la s ”  
Z b ig n ie w a  K iw k i) .

W  d a lszych  p lan a ch  p rz e w i­
d u ję  u koń czen ie  k o m e d ii 
„Ś m ie rć  n ieboszczyka ” . Jest to  
„za b aw a  w  a n a rc h ię ” .

Za  k i lk a  d n i ja d ę  na t rz y  
ty g o d n ie  do  C h in  —  p ra w ie  bez

p oś red n io  p o tem  ja k o  s type n dyf 
s ta  M in is te rs tw a  K u l tu r y  i  
S z tu k i —  do F ra n c ji.  Sądzę —^ 
k o ń czy  p is a rz  ro zm o w ę  —  że 1 
te  podróże  będą m ia ły  ja k ie ś 1 
k o n se kw e n c je  tw ó rc z e . I

J E R Z Y  J U R A N D O T  p ra cu je ! 
nad  n ow ą  ko m e d ią  pod ty m ­
czasow ym  ty tu łe m  „J u b ile u s z ” .' 
A k c ja  to c z y  się współcześn ie j 
w  Polsce, rz u tu je  je d n a k  rów-? 
n ież w  przeszłość.

N ie z a le ż n ie  od  te j  p ra c y , p o p u ­
la r n y  a u to r  w r a z  z żoną, S te fa n ią  
G ro d z ie ń s k ą , p o d ją ł się n a p is a n ia  
k i lk u  sc en a riu s zy  do  f i lm ó w  te le ­
w iz y jn y c h . P rz e p ro w a d z i ł te ż  ro z ­
m o w y  w  s p ra w ie  z b io ro w e g o  w y ­
d an ia  sw yc h  k o m e d ii, do  k tó ry c h  
z a m ie rz a  d o łą c zy ć  a n e g d o ty c zn e  
d z ie je  ty c h  u tw o ró w  n a  ró ż n y c h  
scenach.

P rz y  o k a z ji  w a r to  dodać , że k o -  
m e d ia  J . J u ra n d o ta  „ D z ie w ią ty !  
s p ra w ie d liw y ”  g ra n a  b ę d z ie  w k r ó t - 1 
ce na scenach  P ra g i i  B rn a . !

W  d ru k u  z n a jd u je  się n o w e  w y ­
d a n ie  ks ią żka J u ra n d o ta  „ D z ie je  
ś m ie c h u ” .

N o to w a ła :  J a n in a  K A P U Ś C IŃ S K A  
( K T - P A P )

G rz e s z y k  —  N ie d o b o ry  (m a n k a )  
w  h a n d lu  u s p o łe c zn io n y m , W P r a w .  
45 z ł, C zec h ow icz  —  P o e m a t o m ie  
ście L u b lin ie , W L u b e l.  15 z ł ,  C o rn  
f o r th  — M a te r ia liz m  d ia le k ty c z n y  
(w p ro w a d z e n ie )  . to m  2 — M a te r ia ­
l iz m  h is to ry c z n y , K iW , 15 z ł, Sę­
k o w s k i —  C ie k a w e  d o ś w ia d c ze n ia , 
P Z W S , 13 z ł, K r u p n ik —  P a lt ia -  
je w , is k r y ,  16 z ł, W a ż y ń s k i —  
T rz ą d z e n ia  zab e zp ie c ze n ia  ru c h u  
k o le jo w e g o  t .  I ,  W K iŁ ,  8 z ł, K r e y -  
ser — W y k a z  l i t e r a t u r y  p o m o c n i­
cze j d la  film o w c ó w  a m a to ró w , 
C P A R A , 14 z ł, S w ita ls k i—L o k o m o ty  
w a  e le k try c z n a  E U -05 , W K iŁ  18 z ł ,  
Ł u s ta c z  —  P o d s ta w o w e  w ia d o m o ś ­
c i o  p ra w ie  w o js k o w y m , M O N , 23 
z ł, W o je ń s k a  — M a lo w a n ie  m ie sz­
k a ń , W P L iS , 18 z ł ,  G a d o m s k i —  
O p o w ie śc i o kosm osie , liS W , 19 z ł ,  
D ą b ro w s k a  — D z ie ln ic a  S A M -6 w ,  
W Ł ó d z . 12 z ł ,  Ż u k ro w s k i —  N ie ­
ś m ia ły  n a rz e c z o n y , C z y t. 10 z ł ,  
In f e ld  —  S z k ic e  z  p rzes z ło ś c i, P I W ,  
20 z l, Ż e ro m s k i — P o p io ły  t .  I — I I I ,  
C z y t . 65 z ł, M i l le r  —  U ś m ie c h  u 
stóp  d ra b in y , P IW ’ , 10 z ł, A jt m a -  
to w  — M a tc z y n e  p o le , P IW ,  10 z ł,  
P rz y b y ls k i —  D o s to je w s k i i  p rz e ­
k lę te  „ p ro b le m y ” , P IW , 25 z ł, G ru ­
szecka —  W  rę k u  p o to m n y c h , t .  I ,  
W L ite r .  24 z ł, L e m ie s z  — S trz a ł  
p rze d  fa b r y k ą  B ie d e rm a n n a  —  
W Ł ó d z . 10- z ł ,  G o m u lic k i — K ie r ­
m asz — "W Łódz., 12 z ł ,  A b le w ic z  —  
K o n  C ert n a  c z te ry  rę ce  —  W Ł ó d z .  
10 z ł, O rk a n  —  W  ro z to k a c h  —  t .  
I - I I ,  W L i te r . ,  35 z ł ,  A u g u s ty n  —< 
O rz e ł i  o rz e łe k  —  W L i te r ,  12 z ł .

—  W o jn a , t y lk o  w o jn a  może nas u ra to w a ć  —* 
frlyszę  na s w o je j szy i szept Tym o teusza .

—  „H e j,  k to  F o la k  n a  b a g n e ty !”  —  in to n u ję .
—  Ja  m ó w ię  p o w a żn  e, że ty lk o  w o jn a ... —  T y -  
o teusz szczyp ie  m n ie  z  c a łe j s i ły  w  udo. G io -

t u l i  w  ra m io n a , ta k  że w  ogóle n ie  m a  ju ż

O g a rn ia  m n ie  n ag ła  p a s ja  i  ob rzydzen ie . P rz y ­
to m n ie ję .  S trz e p u ję  z s eb ie  je go  p a lu c h y  ja k  t łu -  
[ste w a łe c z k i, odsuw am  się. In a c z e j sp og lą da m  na  
!p ija n e  tw a rz e , za lane  w ó d k ą  u b ra n ia , zm iętoszone  
sukn ie . D o s trze ga m  nag le  b ru d , sm ród , tande tę . 
C z u ję  sw o je  o d c isk i, s w o ją  c iężką  g łow ę  i  za­
sch łe  w a rg i. H ra b ia  Z yś , b a rm an , k o le jn e  k u la w e  
k a c z ą tk o  m iło ś c iw e j p a n i K ic i,  p rz e d z ie ra  się k u  
n a m  z  w ó dką .

Co m n ie  za gn a ło  do te j  p o ls k ie j p iw n ic z k i na  
R ue V e rn e u il?  W ła ś c iw ie  n ie  p o ls k ie j,  a le s ło w ia ń  
sic i e j, b ow iem  p a n u je  tu  d osko na ła  h a rm o n ia  S ło ­
w ia n . „ M ó j p an  b y łb y  z a d o w o lo n y  —  m yślę . —  
T rz e b a  go tu  p rz y p ro w a d z ić .”

—  „Z a  c isa rza  pana...”  —  w y d z ie ra  s ię  n a  po­
d iu m  g ru b y  Czech. P rz y  s ło w a ch  „ je g o  ro d in u ”  
poszyscy w s ta je m y  i  s a lu tu je m y . C zekam y na  te n  
re fre n ,  żeby w stać  i  za sa lu tow ać. Po czym  opa ­
d a m y  na  m ie js c a  i  o d d a je m y  s ię  swoim, p ija c k im , 
za jęc iom .

O dsunąw szy  się od T ym o teusza , s ilą  fa k tu  zde­
rz y ła m  s ię  z b u łg a rs k im  •a rc h ite k te m , s ta ły m  b y ­
w a lc e m  lo k a lu . N a z y w a ją  go tu  U d z ia ło w ie c . U -  
d z ia ło w ie e  je s t p ię k n y  b u łg a rs k ą  p iękn o śc ią . K o ­
b ie ty  na  n iego  lecą. U d z ia ło w ie c  p rz y g a rn ia  m n ie  
se rdeczn ie .

—  T y lk o  w o jn a  może u c h ro n ić  P o lskę  od b io ­
log icznego  w yn iszcze n ia  —  tc h n ie  m i w  nos w ra z  
z  o p a ra m i w ó d k i T ym o teu sz . PrzesunoJ s ię  k u  
m n ie , ta k  że n ie m a l opa da m y na  U d z ia ło w c a  
obo je .

—  ...jego ro d in u !  —  pada z es trad y . W s ta je m y  
i  s a lu tu je m y . „T e ra z  a lbo  n ig d y !”  —  m yś lę  i  n ie  
opa da m  b ezw ład n ie  w ra z  z in n y m i. S to ję  w y p ro ­
s tow ana. U s iłu ję  stać w yp ro s tow a n a .

—  B io log icznego?  —  zw raca m  się do T y m o te u ­
sza, m rużą c  oczy. S to ję  nad  n im  ja k  H a rp ia . Je­
go g ło w a ' d y n d a  s ię  gdzieś w  o k o lic a c h  m o je go  
b rzucha . —  B io log icznego?  —  p ow ta rza m . —  P rz y  
ty m  p rz y ro ś c ie  n a tu ra ln y m  co u  nas?

—  T o  ju ż  n ie  są P o lacy , w y  ju ż  n ie  jesteście  
P olacy , ty  n ie  jes teś  P olką... —  s ło w a  Tym o teu sza  
p ną  się do m n ie  do g ó ry .

Ewa Berberyusz *)

—  A  co je s tem ?  R osjanką?  N ie  z n a n i n a w e t a l­
fa b e tu  ro sy jsk ie g o .

—  Jesteś z  in n e g o  św ia ta .
T a k , je s te m  z in ne g o  św ia ta . Z  in ne g o  n iż  ta  

duszna do osta teczn ych  g ra n ic  n ora , n iż  s tła m szo - 
ne n ie  w ie d z ie ć  w  ja k im  bezsensie obo la łe  c z ło n k i, 
n iż  te n  m ó j o b leśny  p a r tn e r  z  g ru b y m i m a c k a m i 
w ę szącym i za zdobyczą  i  z gębą p e łn ą  t ro s k i o 
O jczyznę. J a k  to  s ię  s ta ło , że p iję  tu  w ódę, o hyd ­
ną, c ie p łą  w ódę z cze rw o ną  k a r tk ą , za  je go  p lu ­
gaw e fra n k i?  „ A le  k a w a le ra  sobie w y n a la z ła m , 
n ie  m a  co!” . S po g ląd a m  na  Tym oteusza  g rze czne . 
Jest d la  m n ie  ta k  w s trę tn y , że n ie  m ogę się na

n iego  rozz łośc ić . T o  by znaczy ło  ja k ie ś  spou fa len ie , 
ja k iś  k o n ta k t.  „T e ra z  a lbo  n ig d y ”  —  m y ś lę  i  ro b ię  
p ie rw s z y  k ro k ,  b y  się przedostać k u  schodkom .

—  P a n i je s t w  p o trze b ie?  —  p y ta  u s łu ż n ie  f u t ­
rz a rz  z  S a in t P au la , w ym oszczony p o te m  ja k  o l i­
wą. A le  zaraz w z ro k  je go  p rz y k u w a  in n a  p os ta ć :

—  W ita m , ks ię c ia  p a n a !

N a schodkach  u k a z u je  s ię  sucha, ascetyczna  
s y lw e tk a . U b ra n ie  w is i na  n ie j ja k  na  k o ś c io tru ­
p ie . A ry s to k ra ty c z n a  g łow a , g ło w a  d rap ieżnego  
p ta k a , m a  k o lo r  f io le to w y . P an  k rz y ż u je  ręce-  
szpony na p ie rs ia c h  i  czeka w  p o ś ro d k u  d ra b in k i.  
S ygn e t na  je go  m a ły m  p a lc u  rz u c a  fio le to w e  b ły ­
sk i.

—  M ie jsce  d la  ks ięc ia  p a n a ! —  W śród  fu trz a rz y  
z S a in t P a u la  ru c h . U s iłu ją  w yg osp o da ro w a ć je ­
den w o ln y  z yd e le k . O g ro m n y m  a k te m  w o li s ta ­
ra ją  s ię  z m n ie js z y ć  sw o je  w ie lk ie  zady. K łę b ią  się  
w  k u p ie , aż p a ra  idz ie . Z  w n ę trz a  k łę b o w is k a  do­
b y w a  się p is k  W ie ry  G ra n d , k tó ra  po z a ła tw ie n iu  
sw o je go  n u m e ru  do  n ic h  s ię  p rz y s ia d ła .H u rto w n ic y  
z S a in t P a u la  b o w ie m  to  n a jle p s i gośc:e. Z n a n i i  
bogaci. Z n a ją  ic h  wszyscy, bo k tó ż  w  P a ry ż u  n ie  
chadza na  S a in t P a u l, c z y li na  ta k  zw a ne  Z y d y , 
b y  z a op a trzyć  s ię  w  sztuczne fu t ro ,  te rg a lo w ą  
spódn icę  czy  d że rse jo w ą  garsonkę? !

Z a ła tw ia  s ię  to  je d n y m  sko k iem  z  L u w re m ,  bo 
S a in t P a u l, m ożna p ow iedz ieć , le ży  na  ty ła c h  
L u w ru .  Za  je d n y m  zam achem  —  coś d la  c ia ła  i  
coś d la  d u c h a ! M o żn a  sobie p rz y  o k a z ji p o rozm a ­
w ia ć  po p o ls k u , p ow sp o m in ać  „M ia s to  Ł ód ź ”  i  
u b ić  d o b ry  in te re s , liczą c  na  w zbudzone  s e n ty ­
m e n ty .

C. d. n .

* )  P o w ie ś ć , d r u k o w a n a  p rz e z  nas w  o d c in k a c h , u -
k a ż e  się w k ró tc e  n a k ła d e m  „ K s ią ż k i i  JŁ ie d zy ” .

A m
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a porażka zepsuła dobry nastrój

Pigoń „spasawała
w Żaganiu

P odsum owaliśm y ju ż  w ystęp y  Pogoni i  A rk o n li w  te ­
gorocznych rozgryw kach jes ienn ej rundy  m istrzostw  I  I  I I  
lig i, pozostał ty lko  do om ów ien ia  ostatni mecz portow ­
ców  o P uchar Polski, w  k tó r  ym  spo tka li się oni w czoraj 
z  C Z A R N Y M I Żagań.

J A K  W IA D O M O , Pogoń p rze  
Ig ra ła  1:2. S ta ło  s ię  w ię c  ta k  
ja k  p rz e w id y w a li pesym iśc i; 
p o r to w c o m  n ie  za leża ło  na d a l 
szym  a w an s ie  w  ro z g ry w k a c h  
p u c h a ro w y c h . W  Ż a g a n iu  g ra li 
„s o b ie  a m u zo m ”  lic z ą c  na 
p rz y p a d e k . A  p o n ie w a ż  p rze ­
c iw n ik  s ta ł p rze d  „ż y c io w ą "  
szansą i  r z u c ił d o  w a lk i  w s z y ­
s tk ie  u m ie ję tn o ś c i i  ko losa ln ą  
a m b ic ję  —  P ogoń  zeszła z 
b o is k a  pokonana, p su ją c  d ob rą  
a tm o s fe rę  s tw o rz o n ą  w o k ó ł sie 
b ie  z ta k im  tru d e m  w  ro z ­
g ry w k a c h  m is trz o w s k ic h .

0:3 i 3:2 portowców 
pud siatką
u> W arszaw ie

W  K O L E J N Y C H  s p o tka n ia ch  
|o  m is trz o s tw o  I  l ig i  w  s ia tk ó w  
Sce m ężczyzn . P ogoń  ro ze g ra ła  
[w  W a rsza w ie  d w a  mecze. W  so 
p o tę  p o r to w c y  p rz e g ra li z A Z S  
[A W F  0:3 (4:15, 11:15, 2:15). Na 
z a m ia s t w c z o ra j s to c z y li d ra ­
m a ty c z n y  p o je d y n e k  ze S p a rtą  
[w y g ry w a ją c  osta teczn ie  3:2 
(15:11, 13:15, 15:12, 9:15, 15:7). 
SA o to  w y n ik i  p o zo s ta łych  spot

i
ań o m is trz o s tw o  I  l ig i :

Z S  L u b l in  —  W a rs z a w ia n k a  0:3 
u ra g a n  W o ło m in  —  L e g ia  0:3 
a a r ta  W -w a  —  W y b rz e ż e  3:0 
K S  K a to w ic e  —  G w a rd ia  W r .  2:3 
Jaw el —  O d ra  W ro c ła w  2:3

Z S  A W F  —  W y b rz e ż e  3:1
U łu ra g a n  — W a rs z a w ia n k a  2:3 
[A Z S  L u b l in  —  L e g ia  1:3
,W a w e l  —  G w a rd ia  0:3
< J K S  K a to w ic e  —  O d ra  3:1

^  W  T A B E L I  p ro w a d z i b e z  p o ra żk i 
L e g ia  p rze d  G w a r d ią  i  W a rs z a w ia n  
k ą .  (a ra )

K o i z u k o t o h a

W  S P O T K A N IA C H  o m i­
s trz o s tw o  I  l ig i  w  koszyków ce  
m ężczyzn  u zyskan o  n a s tę p u ją ­
ce  w y n ik i:
łf tZ S  T o ru ń  —  W is ła  77:64 
S ta r t  L u b lin  —  Ś lą s k  70:56 
L e c h  —  P o lo n ia  W -w a  88:62 
¡Legia  —  A Z S  P oznań  63:67 
i,GKS W ybrzeże  —  A Z S  K r a ­
i k ó w  94:68
& Z S  W -w a  —  S p a rta  N o w a

H u ta  60:59.
Z E  W Z G L Ę D U  na  to ,  że 

W czo ra j n ie  o trz y m a liś m y  je sz­
cze w s z y s tk ic h  w y n ik ó w , ta ­
b e lk ę  I  l ig i  za m ie ś c im y  w  te r ­
m in ie  późn ie jszym . (am)

N IE  R O B IL IŚ M Y  w y rz u tó w  
p o r to w c o m  po  p rz e g ra n y m  me 
czu z L e g ią ; tru d n o  —  z a g ra li 
s łabsze s p o tk a n ie , t r a f i l i  na 
dosko na le  usposobionego B ry c h  
czego... P o ra żka  w  Ż a g a n iu  b y  
ła  je d n a k  n iep o trzeb n a . T rze b a  
b y ło  ty lk o  w ło ż y ć  w  g rę  o d ro ­
b in ę  a m b ic ji,  a w te d y  p o m im o  
n ie z w y k łe  tru d n y c h  w a ru n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  (p a d a ł deszcz 
ze śn ieg ie m ) ro k  1964 m ożna 
b y  b y ło  za m kn ąć  p ię k n y m  do­
ro b k ie m .

S T A Ł O  S IĘ  je d n a k . M oże ­
m y  się  pocieszyć, że n ie  ty lk o  
Pogoń zakoń czy ła  „k a r ie rę ”  w  
P uch a rze  P o ls k i. W  */« f in a łu  
z a b ra k n ie  P o lo n ii,  S zom bie re k , 
U n ii ,  R uchu , Za g łęb ia . W szys t­
k ie  te  zespo ły  d o z n a ły  w c z o ra j 
p orażek. Że gn a m y s ię  za tem  z 
p iłk a rz a m i do  w io s n y . Ż y czy ­
m y  im  zas łużonego o dp oczyn ­
k u , w y le c z e n ia  k o n tu z ji,  n ab ra  
n ia  s i ł  d o  now ego  sezonu.

A  O T O  w y n ik i  pozos ta łych  
s p o tk a ń  1/8 f in a łu  P u c h a ru  
P o ls k i:

Z A G Ł Ę B IE  po  120 m in u ta c h  
g ry  po lo s o w a n iu  zosta ło  w y ­
e lim in o w a n e  p rze z  k ra k o w s k i 
W A W E L .

W e W ro c ła w iu  Ś L Ą S K  w y ­
g ra ł z R U C H E M  2:1, zd ob yw a ­
ją c  b ra m k i ze s trz a łó w  S ie g e r- 
ta  i  K u l ik a .

W IS Ł A  K ra k ó w  p o  d ra m a ­
ty c z n e j grze (p rz e g ry w a ła  ju ż  
0 :2 !) z w yc ię ży ła  G Ó R N IK A  
Ś w ię to c h ło w ic e  3:2.

T rz e c io lig o w y  R O W  R Y B ­
N IK ,  p o  n ie z w y k le  zac ię te j 
g rz e  u le g ł jedenastce  m is trz a  
P c ls k i G Ó R N IK O W I Zabrze  
1:3. W  R a c ib o rzu  U N IA  p rze ­
g ra ła  z w a rsza w ską  G W A R ­
D IĄ  1:2, ja k k o lw ie k  przez 
w ię kszą  część m eczu m ia ła  
w y ra ź n ą  przew agę. P rz y  u le w ­
n y m  deszczu Ł K S  p oko na ł 
S Z O M B IE R K I 3:1. W  sobotę 
w a rsza w ska  L E G IA  ła tw o  w y ­
g ra ła  z  W A R M IĄ  O ls z ty n  4:1.

(am)

Skromne 2:1
na zakończenie sezonu
K O R Z Y S T A J Ą C  z d o b re j po 

g od y  p iłk a rz e  A R K O N II  roze­
g ra l i  w c z o ra j to w a rz y s k i mecz 
p i łk a r s k i z G R Y F E M  S łu psk . 
S p o tk a n ie  zakoń czy ło  s ię  z w y ­
c ię s tw em  s toczn io w có w  2:1. 
S p o tk a n ie  s ta ło  na s ła b y m  po­
z io m ie . W yra źn ie  w id a ć  b y ło , 
że za w od n icy  w ię c e j ju ż  m y ­
ś lą  o  o d p o czyn ku  n iż  o  grze.

(am )

B łyskaw iczne zw ycięstw o Drągowskiego

Bokserzy Pogoni w II lidze 
I W czora j rozegrany został decydujący o w ejściu  do I I  

lig i mecz bokserski pom iędzy  P O G O N IĄ  a  G O P L A N IĄ  
Inow rocław . Zasłużone zw yc ięs tw o  odnieśli pięściarze Po­
goni, k tó rzy  tym  sam ym  a w a n s o w ali do I I  lig i.

J U Ż  p rzed  p ie rw s z ą  w a lk ą  p o r­
to w c y  p ro w a d z i l i  2:0, p o n ie w a ż  w  
w a d z ę  p ó łc ię ż k ie j S ID O R O W IC Z  

o t r z y m a ł p u n k ty  w a lk o w e re m . Se 
r ię  z w y c ię s tw  ro zp o c zą ł C Z A R N E C  
K I .  Jego  p rz e c iw n ik  E B E R T  —  to  
b o k s e r  p r y m ity w n y  te c h n ic z n ie , 
n ie  m a ją c y  p o ję c ia  o  p ra c y  nóg .

N IE C O D Z IE N N Y  p rz e b ie g  m ia ła  
w a lk a  W Y S O C K I— K U P IE C . S zcze  
c in ia n in  w  p ie rw s z e j ru n d z ie  d o ­
z n a ł p ę k n ię c ia  lu k u  b rw io w e g o  n a  
s k u te k  n ie u m y ś ln e j k o n t u z j i ,  sę­
d z ia  o d e s ła ł go  d o  n a ro ż n ik a , a  
w a lk ę  u zn a n o  -za n ie  o d b y tą .

T Y L K O  p rz e z  p ię ć  m in u t  w a łc z y ł 
K R A U S  ze S T A N IS Z E W S K IM . W
I I  r u n d z ie  s i ln y  cios w  ż o łą d e k  o -  
d e b ra t  S ta n is z e w s k ie m u  ch ę ć  d o  
w a lk i ,  a  sę d z ia  o d e s ła ł go d o  n a ­
ro ż n ik a .

N IE S Ł Y C H A N IE  e m o c jo n u ją c a ,  
a le  n a  s ła b y m  p o z io m ie  b y ła  w a ł  
k a  N IE W IA R O W S K IE G O  z  W O J -  
D Y L A K IE M . S z c z e c in ia n in  b ez  
p rz e r w y  a ta k o w a ł le psze go  tech ­
n ic z n ie  i f iz y c z n ie  p rz e c iw n ik a . W
I I I  r u n d z ie  W o jd y ła k  z n a la z ł s ię  
n a w e t  n a d es k a c h , z w y c ię ż y ł  2 d o  
re m is u  N ie w ia r o w s k i.

P I Ń S K I  ro z e g ra ł d o s k o n a le  t a k ­
ty c z n ie  w a lk ę  z  m ło d y m  s i ln y m

O C Z K O W S K IM . P rz e z  d w ie  ru n d y  
ła p a ł p rz y to m n ie  ro zp ęd zo n eg o  
p rz e c iw n ik a  n a k o n t r y ,  a w  trz e ­
c im  s ta rc iu  sam  s k u te c z n ie  z a a ta ­
k o w a ł

W  n a jb rz y d s z e j w a lc e  m eczu  re ­
z e r w o w y  P o g o n i —  15 A C  H R  A J
p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z  C H O D O H O W  
S K IM .

W  k o le jn e j w a lc e  C H M IE L E W ­
S K I  (P o g o ń) t r a f i ł  n a  n a jle p s ze g o  
z a w o d n ik a  G o p ia n ii — S Z A R A G A  
N A . W  u  ru n d z ie  szc ze c in ia n in  no  
s i ln y m  ciosie z n a la z ł s ię  n a  d e ­
s k a c h , a  sędzia  o d e s ła ł go  do  n a ­
ro ż n ik a .

R A G IN IA  n ie  z a p re z e n to w a ł s ię  
z  n a jle p s z e j s tro n y , s w o ją  w a lk ę  
z  W A L C Z A K IE M  w y g r a ł  je d n a k  
zd e c y d o w a n ie .

T y lk o  k ilk a n a ś c ie  s e k u n d  t r w a ł  
p o je d y n e k  D R Ą G O W S K IE G O  z  
G O Ł A S Z E M . Z a ra z  n a  p o c zą tk u  I  
ru n d y  po o s tre j w y m ia n ie  ciosów  
z a w o d n ik  G o p ia n ii z o s ta ł z n o k a u ło  
w a n y .

P O G O Ń  w y g ra ła  o s ta te c zn ie  14:4 
i  a w a n s o w a ła  d o  I I  l ig i .

Tylko lecfen mecz
wygrali witerpoliści

Arkonii
N IE  P O W IO D Ł O  S IĘ  w a te r -  

p o lis to m  A rk o n ii  w  p ie rw sze j 
części tu rn ie ju  o P u c h a r P o l­
sk ie go  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  
w  p iłc e  w odne j. N a  p ły w a ln i 
w  B y to m iu  szczecin ian ie  w y g ra  
l i  t y ik o  jeden m ecz ze Ś lą ­
sk ie m  9:3, p rz e g ra li n a to m ia s t 
z P o lo n ią  3:5 i  K S Z O  7:8. W  
pozos ta łych  s p o tk a n ia c h  Ś ląsk  
p rz e g ra ł z K S Z O  3:8, P o lon ia  
p oko na ła  K S ZO  7:2, a następ ­
n ie  Ś ląsk  8:3. (am)

m sL
Czy resgulgsenin honkiireu 

na „50 najlepszych“ Jest gfeszny?
W Ś R Ó D  W IE L U  L IS T Ó W , k tó re  n a p ły n ę ły  do re d a k c ji 

v> z w ią z k u  z  og łoszonym  p rze z  „ K u r ie r ”  ko n ku rse m  na  
10 n a jlep szych  sp o r to w c ó w  Z ie m i S zczec ińsk ie j w  1964 rolcu, 
z n a la z ł s ię  m. in . Ust p. Je rzego  K O W A L S K IE G O , w  k tó ry m  
a u to r  p isze:

„M oim  zdaniem  plebiscyt „ K u rie ra "  nie spełni swego za­
dan ia, *  regulam inu bow iem  w yn ika , że najlepszą 10 
w ybiorą  nie sym patycy sportu, k tó rzy  nie będą m ie li w p ły ­
w u na u k ład  k ilk u  list z grana zgłoszonych kandydatów  —  
a działacze. Jasna sprawa, że jeś li w  kcm is ji zna jdzie  się 
np. k ilk u  działaczy ko larstw a, na pewno n® liści© zna jdą  
się ko larze”.

P O N IE W A Ż  sp ra w a  ta  „ le ż y  na  se rcu " w ie lu  naszym  
C z y tz lr& ko m  w y ja ś n ia m y : w  u b ie g ły c h  la ta c h  p rz e p ro w a ­
d z a liś m y  p le b is c y t w z o ru ją c  s ię  na re g u la m in ie  „P rz e g lą d u  
S po rto w eg o ” . C z y te ln ic y  w y p e łn ia li ku p o n y  w p is u ją c  w e­
d łu g  swego u po doban ia  n a z w is k a  k a n d y d a tó w  do  p ie rw s z e j 
„d z ie s ią tk i '’. J a k  wykaza ła , p ra k ty k a , ta ka  m e toda  p rze p ro ­
w adzan ia  ko nku rsu , w  naszych szczecińsk ich  w a ru n k a c h  
N IE  Z D A Ł A  E G Z A M IN U . D laczego? Z b y t  często o trz y m y ­
w a liś m y  s te rtę  k u p o n ó w  w y p e łn io n y c h  p rzez g rupę  k i lk u ­
d z ies ięc iu  osób, k tó re  o d  p ie rw szego  do dzies ią tego  m ie jsca  
w y p is y w a ły  n azw iska  ty lk o  JE D N E G O  S P O R TO W C A  p ra g ­
nąc za w sze lką  cenę w y w in d o w a ć  go na  czo łow e m ie jsce . 
N ie je d n o k ro tn ie  b y ły  to  n azw iska  bardzo  m a ło  zn an ych  
sp o rto w có w , k tó ry c h  w y n ik i  a b s o lu tn ie  n ie  p re d e s ty n o w a ły  
d o  za jęc ia  m ie jsca  w  p ie rw s z e j dz ies ią tce . T rw a ła  w ię c  
c icha  p a p ie ro w a  w o jn a  k ib ic ó w , a  n a m  o p a d a ły  rę ce : b y ­
liś m y  bezs iln i...

T Y M  B A R D Z IE J , że lic z b a  C z y te ln ik ó w  b io rą cych  u d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  b y ła  n ie w s p ó łm ie rn ie  m a ła  w  s tosu n ku  do  lic z ­
b y  u cz e s tn ik ó w  p le b is c y tu  „P rz e g lą d u  S po rtow ego ’* i  w  te j 
s y tu a c ji zo rg an izow ane  g ru p y  k ib ic ó w  M IA Ł Y  R Z E C Z Y ­
W IŚ C IE  W P Ł Y W  na ostateczne u k s z ta łto w a n ie  l is ty  10 n a j­
lepszych. W  d z ies ią tka ch  tys ięcy  odp o io ied z i, k tó re  n a p ły w a ­
ją  do re d a k c ji „P rz e g lą d u  S p o rto w eg o ", liczb a  np. 500 g ło­
sów , k tó re  oddano by na „s w o je g o " ka n d yd a ta  —  n ic  n ie  
znaczy, n a to m ia s t 500 g łosów  w  kon lcurs ie  „K u r ie ra "  m og ło  
w  ja k iś  sposób  —  sztuczny  o czyw iśc ie  —  z m ie n ić  p ra w id ło ­
w y  u k ła d  Vsty.

Z  TE G O  P O W O D U  n ie  p rz e p ro w a d z a liś m y  p le b is c y tu  
w  ro k u  u b ie g ły m , a  obecn ie  p o s ta n o w iliś m y  z m ie n ić  re g u ­
la m in  k o n k u rs u  w  te n  sposób, a by  w y k lu c z a ł on  p rzyp ad ek  
lu b  n ieuczc iw ość . Czy ogłoszony p rzez nas re g u la m in  je s t 
s łuszny?  N ie p o trz e b n ie  o ba w ia  się p an  K o w a ls k i, że 10 n a j­
lepszych  w y b io rą  n ie  C zy te ln icy , a  d z ia łacze ; p rzec ież to  
C Z Y T E L N IC Y  n a d s y ła ją  k a n d y d a tu ry , przec ież T Y L K O  
C Z Y T E L N IC Y  będą g lo s o w a li na l is ty  u łożone  p rzez ko ­
m is ję . Z d a je m y  sobie  spra ioę , że n a jw ię c e j k o n tro w e rs ji 
b u d z i sp ra w a  o w y c h  lis t. P ra g n ie m y  uspo ko ić  p. K o w a l -  
sk ie go  i  in n y c h  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  w y ra ż a li podobne  
o b a w y : K O M IS J A , K T Ó R A  U S T A L I P IE C  L IS T  SPOŚRÓD  
Z G IG S Z O N Y C H  .K A N D Y D A T Ó W , B Ę D Z IE  S IĘ  S K Ł A D A Ć  
Z  O SÓ B W  P E Ł N I O D P O W IE D Z IA L N Y C H , Z  O SÓ B Z N A ­
J Ą C Y C H  S IĘ  N A  SPO R C IE , N IE  Z A A N G A Ż O W A N Y C H  
W  L O K A L N E  „R O Z R Ó B K I” .

N IE  B Ę D Z IE  ta k ie j s y tu a c ji o  k tó re j w sp o m in a  p . K o ­
w a ls k i,  że w  k o m is ji zasiądzie  np. k i lk u  d z ia łaczy  k o la rs tw a  
i  o n i p rz e fo rs u ją  na  lis tę  n a jlep szych  k i lk u  k o la rz y . S k ła d  
k o m is ji je s t d o k ła d n ie  „ w y w a ż o n y ”  i  n ie  m a  o b a w y  o to  
a b y  ja k o ś  d y s c y p lin a  b y ła  u p rz y w ile jo w a n a .

S Ą D Z IM Y , że te u w a g i w y ja ś n iły  C z y te ln ik o m  p rzyczyn y  
z m ia n y  re g u la m in u  naszego ko nku rsu . W  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch  o g ło s im y  lis tę  n a z w is k  —  c z ło n k ó w  k o m is ji,  k tó ra  
w  d n iu  8 g ru d n ia  n a  w s p ó ln y m  p os ie d zen iu  u ło ż y  p ię ć  lis t  
w yb orczych . W  d a lszym  c iągu  o czeku je m y  n a  zg łaszanie  
k a n d y d a tu r . P ro s im y  o uzasadn ien ia .

-  Glosuję za Fudalównq...
W Ś R Ó D  24 k a n d y d a tó w  zg łoszonych  d o tychczas przez C z y ­

te ln ik ó w , f ig u ru je  n azw isko  I lo n y  F U D A L I.  O to  co na  te­
m a t szczec ińsk ie j te n is is tk i p isze p . B o le s ła w  O Ć W IE J A :

„ Ilo n a  m a  dopiero 16 lat. a  jest ju ż  czołową tenisistką  
Polsku Dow ód; I I I  m iejsce na liście k ra jo w e j jun iorek , 
V I I I  —  na  Uście seniorek. Gd la t  niepokonana w  Szczeci­
nie. Ze  sw ym  bratem  Konradem  zdobyła w  tym  roku  m i­
strzostwo Polski w  grze m ieszanej. W ygra ła  k ilk a  tu rn ie ­
jó w  ogólnopolskich. Jest młoda, m a w ie lk ie  m ożliwości da l­
szego rozw oju. Fachowcy uznali ją  z® na jlep ie j wyszkoloną  
pod względem  technicznym  tenisistkę Polski. G łosuję za 
Fudalo w n ą!” .

C IE S Z Y M Y  S IĘ , że na  liś c ie  k a n d y d a tó w  do p ie rw s z e j 
d z ie s ią tk i zn a la z ła  s ię  p rz e d s ta w ic i etica ten isa. D y s c y p lin a  
ta  —  n ie  ty lk o  w  Szczecinie  —  s to i na s ła bym  poz iom ie , do  
brze roięc, że C z y te ln ic y  dos trzega ją  ka żdy  ta le n t, każdą  
m o ż liw ość  w y d ź w ig n ię c ia  tego p iękn e go  sp o rtu  z  a tm o s fe ry  
„ za śc ian ko w o śc i”  i  p rzec ię tnośc i.

* * *
Z B L IŻ A M Y  S IĘ  p o w a li do  zalcończenia p ie rw szego  e tapu  

k o n k u rs u  (5 g ru d n ia ). Jeszcze ty lk o  p rzez  k i lk a  d n i będzie­
m y  o c z e k iw a li na  now e  k a n d y d a tu ry . S ądzim y, że ta k  ja k  
dotychczas, C z y te ln ic y  będą zg łasza li m zw isJca ty lico  ty c h  
z a w o d n ik ó w , k tó rz y  rze czyw iśc ie  za s ług u ją  a b y  znaleźć się 
w  g ron ie  n a jlepszych . U ła tw i to  p ra cę  k o m is ji,  a  s p o r to w ­
com, k tó rz y  k a n d y d u ją  do  p ie rw s z e j „ d z ie s ią tk i”  d a  dużą  
sa tys fakc ję . B o  ja k  p ;sze je d e n  z C z y te ln ik ó w : „ fa k t ,  że za­
w o d n ik  zos ta ł zg łoszony i  b id  k a nd yda tem  do „z ło te j 
10", je s t ju ż  jego  d u ż y m  sukcesem ".

K O R N E R

H Ze świata ©
M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  s p o tk a n ie  W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu  

ru g  b y  R u m u n ia  — F ra n c ja  z a k o ń -  p ły w a c k im  w  L ip s k u  ta m te js z y  
ozy io  się  zw y c ię s tw e m  I r a n c u -  D H F K  p o k o n a ł S łę zę  W ro c ła w  — 
zó w  —  9:6 (3:3). 199:87.

*  *  ♦* * *
T O W A R Z Y S K I m e cz  p iłk a rs k i  

W  M E C Z U  p iłk i  rę c z n e j 3-oso- B u łg a r ia  —  Z S R R , ro z e g ra n y  w  So 
b o w e j m ę żczyzn  F ra n c ja  p o k o n a ła  i i i ,  za k o ń c z y ł się w y n ik ie m  bez- 
S z w e c ję  —  19:12 (9:4), b ra m k o w y m  —  0:0,

T u  T O T O
1-4-10-18-31-39
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STRONA 7K
Usługi dla ludności!

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  
Szczecin, u l. O drow ąża 1

za w ia d am ia ją  P T  K lien tó w , że z  dniem  1 grudnia  
1964 r . u rucham ia ją  now e punkty  usługowe.

Panki naprawy mebli I pracownia iapiceraka
p rzy jm u je  rów n ież zlecenia na w ykonanie  m ebli w e ­
dług w zorów  katalogow ych i  p ro jek tó w  P T  K lien tó w  

S Z C Z E C IN , U L . B O L . K R Z Y W O U S T E G O  N R  60
P u n k t czynny od godz. 10 d o  18.

Panki osiąg elektrotechnicznych
napraw a: p ra lek , fro te re k , odkurzaczy oraz innego  
ze lek tryfikow anego  sprzętu gospodarstwa domowego. 

S Z C Z E C IN , U L . O BR. S T A L IN G R A D U  5 a  T E L E F O N  356-93 
P u n k t czynny od godz. 10 do 18.

Pnnkt csiup krawiectwa miarowego
szycie odzieży m ęskiej oraz p rzeróbki 1 na p raw y  

S Z C Z E C IN , P Ł A C  O R Ł A  B IA Ł E G O
P u n k t czynny od godz. 10 do 13 i  od 15 do 18.

Z A K Ł A D
O R T O P E D Y C Z N I

w y k o n u je  k u t y  i 
w k ła d y  o rto p e d y c z ­
n e n a w s z e lk ie  
s c h o rzen ia  nóg o ra z  
re p e ra c je  o b u w ia  
o rto p e d y c zn e g o . W .  
O L E J N IC Z A K , Szcze  

c in , u l.  B o g us ła w a  
12 m  l  (w e jś c ie  z

P O D Z 1 Ę K O  W  A N IE

D y r e k to r o w i S zp i 
ta ta  D z iec ię ce g o  d r  
F rą c z a k o w i za o k a ­
z a n ą  p om oc, d r  
B ry k c zy ń s k ie s n u  za 
d o k o n a n ie  zab ieg u  
ch iru rg ic zn e g o  u  
m o je j c ó rk i K r y ­
s ty n y  C e lt  o ra z  s io ­
s tro m  i  pers o n e lo ­
w i s z p ita la  z a  t ro ­
s k liw ą  o p ie k ę  w  
o k re s ie  ch o ro b y , 
s k ła d a  serd ec zn e  po 
d z ię k o w a n ie  —  o j­
ciec.

_______ 10572-C

K o ło b rz e g u , n a jc h ę t ­
n ie j  k o le jo w e . S zcze­
c in , P rz e c z n ic a  2—4, K a  
z im ie rz  S k o czy p iec .

W O J E W Ó D Z K IE  
Z A K Ł A D Y  P O L IG R A F IC Z N E  

I  W Y R O B O W  P A P IE R N IC Z Y C H  
P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  

z a w ia d a m ia ją  u p rz e jm ie  P T  K lie n ­

tó w , że p od le g le  im  Z a k ła d y  U s łu g  

P o lig ra f ic z n y c h  i  W y tw ó rn ia  S te m ­

p l i  m ieszczące się p rz y  u l.  P od h a ­

la ń s k ie j n r  16 w y k o n u ją  w  k r ó t ­

k im  te rm in ie :

;— s tem p le  o p ra w n e  w  m e ta l
—  s tem p le  o p raw n e  w  d rze w o
—  zaproszenia  ś lu bn e
—  b ile ty  w iz y to w e
—  w sze lk ie go  ro d z a ju  zaproszenia  

itp .
3450-K

D O M  (w ła sn o ść ) —  M A R Y N A R Z  ( p ły w a ją -
sp rze d a m , P ilic h o w o , c y )  z  ro d z in ą , p o s zu k u

"W ilczkow ska 7 . je  n ie k rę p u ja c e g o  p o -
10575-G k o ju .  O f e r ty :  te ł.

342-09. 16590-G

M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
eze w  S łu p s k u . 2 p oko  
je , k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
b a lk o n , te le fo n , c. o ., 
T p ię tro , z a m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczec i­
nce. W ia d o m o ś ć : te l.  
335-74. 10518-G
P O K O J , k u c h n ia  z  w y ­
g o d a m i w  S zc zec in ie , 
za m ie n ię  n a  d w u p o k o -  
jo w e  , z  w y g o d a m i w

M IE S Z K A N IE  3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
f r o n t ,  p a r te r ,  k w a te ­
ru n k o w e , n a d a ją c e  się 
d la  le k a rz a , z a m ie n ię  
n a p o d ob n e  z  c e n tr a l­
n y m  o g rz e w a n ie m , P ia  
s tó w  «5—1. te l. 387-97.

10S89-G
S A M O T N A  z  3-le tnśm
d z ie c k ie m , p iln ie  po ­
s z u k u je  p o k o ju  s a m o ­
d z ie ln e g o . O f e r t y : B iu ­
ro  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  S n a  n r  914.

106C1-P

zguby
B O L E S Ł A W  G O S  L IŃ ­
S K I  z g u b ił le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą . 10593-G 
M A R IA  P F E IF F E R  zgu
b iła  log . s łu ż b o w ą , w y ­
d a n ą  p rz e z  T e c h n ik u m  
O d z ie ż o w e . 10594-G
Z D Z IS Ł A W  K R Y G IE R  
z g u b ił le g . s zk o ln ą .

10595-G
J A N IN IE  B Ł A S Z C Z U K
s k ra d z io n o  ks ią że c zk ę  
ż e g la rs k ą  1 p rze p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  P R C iP .

10536-G
J A N  S K R Y C K I z g u b ił 
le g . u b e zp ie c ze n io w a .

10597-G
K A Z I M I E R Z  O N O P 1 U K
z g u b ił le g . s zk o ln ą . 
Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n ą  
p rz e z  P S  n a n a z w is k o  
M a r ia  W itk o w s k a .

kupno
M O T O C Y K L  „ J u n a k  
lu b  „ I ż ”  56 z  p rz y c z e ­
p ą lu b  b e z  —  k u p ię ,  
p o d ać  cenę i  p rze b ie g  
k m . O f e r t y :  B iu ro  O -  
g ło sze ń , p l.  H o łd u  P r  u 
s k ie g o  8 n a  n r  909.

30572-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia ,  
W a ry ń s k ie g o  34.

10520-G

P raco w n /cu • /903iuK>tU>CHH

P R Z Y J M Ę  u ozaiia na naukę . W a rs z ta t 
Ś lu s a rs k i,  M . B uczka  28. 10569-K

2 W O Ź N Y C H  —  pa laczy  do szkó ł podsta ­
w o w y c h  (z m ieszka n iem  na zam ianę ) —  
z a tru d n i P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a­
d y  N a ro d o w e j S zczec in -P ogodno  —  W y ­
d z ia ł S p ra w  S oc ja ln ych . Zg łoszen ia  u lic a  
M ic k ie w ic z a  69 p ok . 14. 10570-G

||||||||!|||P
T A P C Z A N , b ib lio te k ę ,  
p o m o c n ik  —  sp rze d a m , 
S zc zec in , Ja g ie llo ń s k a  
16, p r a ln ia ,  od godz. 
10—15. 10580-G
2 F O T E L E  p o p ie la te , 
p ra w ie  n o w e  —  s p rze ­
d a m , ce n a  1 000 z ł. M a  
z u rs k a  12 m . 4.

10581-G
P A R K Ę  p e k iń c z y k ó w ,  
l ł -m ie s ię c z n y c h , s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : G e n . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  20—9, 
od g o d z . 17. 10582-G

N A D L E Ś N IC T W O  P A Ń S T W O W E  R O Z - 
D O Ł Y  w  S m ie rd n ic y  z a tru d n i o d  zaraz 
(aż do m rozó w ) P R A C O W N IK Ó W  do za -
lc s ic ń  (sadzenie d rz e w e k ) —  p rz y  a u to s tra  
dz ie  k o lo  S io d ła  G órnego. P ła ca  4.80 z ł za 
godz inę . S p rz ę t na  m ie jscu . D o ja zd  a u to ­
busem  M P K  d o  m o s tu  p rzed R adz isze- 
w e m  skąd  a u to s tra d ą  d o jśc ie  ca. 3 k m  
za d ru g i m o s t n ad  O drą , lu b  d o jazd  a u to ­
busem  P K S  do S io d ła  G órnego. N a d leś­
n ic tw o  zw ra c a  ko s z ty  d o ja z d u  w  p rz e p ra ­
c o w a n y m  d n iu . 3409-K

Na u Pa.
S T U D E N C I u d z ie la ją  
k o re p e ty c ji  z  m a te m a ­
t y k i ,  f iz y k i ,  c h e m ii, 
K rz y w o u s te g o  29— 12.

10357-G

Praca
S P R Z Ą T A N IE  ra z

R A D IO ,  a d a p te r , sza fę , 
lu s tro , k a n a p ę , b iu rk o ,  
s tó ł —  s p rz e d a m , S a n ­
to c k a  4— 13. 10583-G
T E L E W IZ O R  „ S z m a ­
ra g d ”  —  s p rz e d a m , Jaś 
n ie w ic z , S zc zec in , P ia ­
s tó w  3—8, od  g o d z . 15.

1C584-G
W Ó Z E K  g łę b o k i — 
s p rz e d a m , A l.  P ia s tó w  
70—15, P e szk o .

10585-G
B E R N A R D Y N  (s u k a , 
15 -m ies ięczna z ro d  o w o  
d e m ) — sp rze d a m , U n ii 
L u b e ls k ie j 12. 10586-G
P I A N IN O  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , u l.  B o i. 
K rz y w o u s te g o  68 m . 7.

10587-G
G A R A Ż  m u ro w a n y ,  
z  k a n a łe m  w  śród m ieś  
c iu  S zc zec in a  —  s p rze ­
d a m  p ilm e . O fe r ty :  
B iu ro  O g ło s zeń , p l.  

P O M O C  d o m o w a  p o -  H o łd u  P ru s k ie g o  8 na
trz e b n a , G rz e g o rz a  z  n r  903. 10511-G
S a n o k a  49. 10573-G 300 M Ł O D Y C H  k u r  —

s p rz e d a m , te l. 377-43, 
o #  g o d z . 18—20. 10588-G 
D E N T Y S T Y C Z N E  a r t y ­
k u ły  w  d u ż y m  a s o r ty ­
m e n c ie  o ra z  in n e  u rz ą

__ ________  d z e n ia  le k a rs k ie  i  ła b o
P A R C E L Ę  ogro d na czo - r a to r y jn e  p o lec a  „ U -
b u d o w la n ą , 3 -m o rg o - r a n ”  W a rs z a w a . H o ża

w ą , p rze d m ie ś c ie  P o -  43 t e l.  21-39-83.
z n a n ia  —  s p rz e d a m . P o  3390-K
z n a ń , P a d e re w s k ie g o  1 

'  I .  C ie s ie ls k i.
I.5 T T -G

d w a  r a z y  w  ty g o d n iu  Ł A D N Y  d o m , o g ró d ,
o ra z  s p rz ą ta n ie  ś w ią -  m ie js co w o ś ć  le tn is k o -
tec zne , p rz y jm ę . O f e r -  w a , b lis k o  P o z n a n ia  —
t y :  B iu ro  O g ło s zeń , p l.  s p rz e d a m , H e id e ro w a , P R Z Y J M Ę  d w ie  p a n ie n

P ru s k ie g o  8 n a  P o z n a ń  34, L o d o w a  41. k i  n a  p o k ó j, E js m o n d a
n r  908.

I
10574-G

—  n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  —  „ W e ­
soła w d ó w k a ”  g . 19.15.

C O D Z IE N N E  F O G O T O W IE  P R A C Y  
n r  10 (G l in k i) ;  n r  12 (P o d ju c h y ).

nę rm m fflm
P R O G R A M  P O L S K I

16.15 „ H a lo  —  tu  S zc zec in” , 17 P ro  
g r a m  f i lm o w y  d la  d z ie c i, 17.15 „ W y

--sssr:
" d i ? 1 1212:i4W- r e c u d o V w ? r ^ y n i” ° g  z y ^ m S r e k i  .^ B ry za ” ^  l S o °  W ^ s fę p
16 18 15 ’ 20 30 -  U S A  -  < S ^ t  16: l a i c k i e g o  zespo łu  e s tra d o w e g o :

™ s  " r -9 -  w ^ o -  ^srjssrszS P .
w .e  n o c y - g .  9, U  >5, 13 30 16 18 30, 20 ^  'T V  20.30 S z tu k a  SI,

S L . e ^ T w i o r c « ; ' 1 ’ c O S O ^ M

" " i i S  21 - W i S S c . t0- Waor r £ t  g rR° « ” " n a  iu t r o ' m c lo d ia  “  D °
36 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  B A Ł -  b .k a .n o c .
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ A g n ie s zk a  46”
g . 13.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
p o i. —  od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i
w to r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 473-01) —  13 30 K o z a c y ” , 16.30 W id o w is k o  
„ R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 10.30, 13 t l]a  d z ie c i od ła t  8, 17.45 U n iw e rs y -
15.30, 18, 20.30 — p o i. od la t  ltt te t  T V  18.15 „ W  24 g o d z in y  p ó ź-  
(p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  n ie j -  18.40 T e le re k J a m a , 18.50 P o -  
( te l. 475-02) —  „S to  k i lo m e t ró w ”  g . z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 
13, 15 —  „W ś ró d  ło w c o w  g łó w  g . K r o n ik a , p ro g n o za  p o g od y , p rz e -  
16.45 — „R o z w o d o w  m e  b ę d z ie ”  g. g lq d  w y d a rz e ń , 20 F ilm  f ra n c .
18.30, 20.30 — p o i. — od  la t  16 (p o - w a lk a  o  s z y n y ” , 21.15 „ C z a rn y  ka  
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  M A R S  — n a ł„  21.35 „ Ż y w i  i  m a r tw i” , 22.ltf 
„ C z a rn y  ż w i r ”  g . 17, 19.10 —  N R F  K ro n ik a
— od la t  16; P R O M IE Ń  —  „ N ie ­
d z ie le  w  A v r a y ”  g . 15.30, 18, 20.30
— fra n c . —  o d  la t  16; F A L A  —
„ B a b e tte  id z ie  n a  w o jn ę ”  g . 17,
15.10 — fra n c . — od  la t  12; Ś W IT  9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 
(S k o lw in )  —  „ A ta k  w e  m g le ”  g . k r o n ik a , 10.50 F i lm  „ W a lk a  o szy -
17.30, 19.30 —  N R D  —  od la t  16 •*- n y ” , 12.05 „ Ż y w i i  m a r tw i” , 12.45 
p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o  T e s t, 13.30 „ S k rz y n ia  i p a ra  żak o -  
je  —  „ S trz e lb a  z  N e v e s in je ”

W T O R E K

Jug. —  od la t  12; —  

n a  p o d s ta w ie

17.30, 19.30 
p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K I N  
in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l.  3£ 
— „ A f r y k a  P ó łn o c n a ”  g . 10—21.

c h a n y c h ” , 16.15 P ro g ra m  d la  ucz­
n ió w , 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  5 , 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 
U n iw e rs y te t  T V ,  18.40 T y s ią c  w ia ­
do m o śc i T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ie  
T V  d z ie c ię c e j, 19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y . k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 F i lm  k r y m in a ln y  ( I I  cześć) —  
„ P o d w o ić  a lb o  —  n ic ” , 21.05 „ M o  
d a  d la  c ie b ie ” , 21.45 „ B e lg i js k a  
s u ita ” , 22.05 K r o n ik a ,  22.15 „ M a ły  
k o n c e r t ' '

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. P o l. 20 —  
c z y n n y  od  g . 15—23.

m u z  e a  n i
—  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E  

K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.26 „ S p o tk a n ia  z p is a rz a m i” , 13.45 
W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i, 14.30 
„ C z a rn a  p ro c e s ja ” , 15 K o n c e r t  so­
lis tó w , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i 
s ta rs zy c h , 16.05 D ź w ię k o w y  fe lie to n  
m u z y c z n y , 16.30 K w a d ra n s  p iose­
n e k , 16.45 „ R e w ir y  n ie  z a k lę te ” , 17 
„ S z a fa  g r a ” , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a l  
nośc i W y b rz e ż a , 17.50 „ K o n ie c  ro ­
k u  za p a s e m ” , 18 R a d io re k la m a ,  
18.30 „ P ie rw s i w  k r a ju ” , 18.45 E k o -

10576-G 1—6.

U n i i  L u b e ls k ie j;  I I I  K L IN IK A  n o m ic z n y  p ro b le m  ty g o d n ia , 19.05 
C H IR . —  P o m o rz a n y ;  I I  K L IN IK A  M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 F e s ti-  
P O Ł O Ż N IC Z A  — P o m o rz a n y ; w a l  s łu c h o w is k  w s p ółcze sn y ch , 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  20.15 „ A m n e s tio n o w a n i” , 20.25 „T o  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  m e k  R o g a la ” , 20.45 „ W  ta n e c z n y m  
g . 19—7 r a n o . r y tm ie ” , 21 Z  k r a ju  ł  ze ś w ia ta ,

21.40 D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m iesięcz  
A P T E K I  n ik a  „ J a z z ” , 22.10 W s p o m n ie n ia  o

W y s p ia ń s k im , 22.40 Z  c y k lu :  „ M i-  
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  t e l.  s trz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie l m u z y -  
730-44; N R  3 — A l .  P ia s tó w  60 —  k i  k la s y c z n e j i  r o m a n ty c z n e j” , 
t e l .  465-17; N R  46 —  W ie lk a  17 —  23.05 K o n c e r t  m u z y k i r o z ry w k o w e j

10591-G t e l.  372-75. 1 ta n e c z n e j.

i

P Y TA M Y : 
Czy wznowić 
młodzieżowe 

spotkania
P R Z E D  ro k ie m  „ K u r ie r  

c iń s k i”  z a in ic jo w a ł s e r ię  s p o tk a li 
m ło d z ie żo w y c h  pod t y tu łe m  „ J a c y  
je s te ś m y , ja c y  c h c e m y  b y ć ” . O d b y  
M a ły  się o n e  w  D o m u  K u l t u r y  
K o le ja r z a . N a  k a ż d e  s p o tk a n ie  sk la) 
d a ły  s ię  —  p rz y p o m in a m y  —  w y ­
s tę p y  zes p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  Z—3  
śre d n ic h  s zk ó l o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
b ą d ź  za w o d o w y c h , w ie c z o re k  t a ­
n e c zn y  i ro z m o w a  z  za p ro s z o n y m i  
d z ia ła c z a m i p a r t y jn y m i ,  ges pod ar-» 
c z y m i i  s p o łe c zn y m i, a  ta k ż e  z«  
szc zec iń s k im i n a u k o w c a m i. Wspóf<( 
o rg a n iz a to r a m i im p re z y  b y l i :  K U 4  
ra te r iu m -, W y d z ia ł O ś w ia ty  P re z .  
M R N . O ś ro d ek  M e to d y c z n y  i  D o m  
K u lt u r y  K o le ja rz a .

S p o tk a n ia  c ie s z y ły  się w ie lk ą  po­
p u la rn o ś c ią  w ś ró d  m ło d z ie ż y  i  pe­
d ag o g ó w . Z y s k a ły  ta k ż e  p rz y c h y l­
n e z a in te re s o w a n ie  c z y n n ik ó w  p a r­
t y jn y c h .  P r z y  z a b a w ie , w  n ie s k rę ­
p o w a n e j a tm o s fe rz e , d z ie lo n o  s ię  
d o ś w ia d c ze n ia m i i  d e m o n s tro w a n o  
o s ią g n ię c ia  s w yc h  zes p o łó w  a r ty s ­
ty c z n y c h . a  t a k ie ,  co n a jw a ż n ie j­
sze, u z y s k iw a n o  z  u s t ja k  n a jb a r ­
d z ie j a u to ry ta ty w n y c h  osób odpo­
w ie d z i n a  te m a ty , n u r tu ją c e  m ło ­
d z ie ż .

Z b liż a  się z im a , czas in te n s y w n e j 
p ra c y  w  szk o le , a ró w n o cze śn ie  
b ra k u  m o ż liw o ś c i „ b r y k a n ia ”  nai 
ś w ie ż y m  p o w ie trz u . W a r to  w ię c  
c h y b a  p o m yś le ć  o w z n o w ie n iu  m ló  
d z ie żo w y c h  s p o tk a ń , n a k r e ś le n ia  
ra m , w  k tó ry c h  m ia ły b y  się o n e  
o d b y w a ć , o k re ś le n iu  w a r u n k ó w  
u c ze s tn ic tw a . S ą d z im y , że  u b ieg ło -! 
ro c zn e  d o św iad c zen ia  p o zw o lą  zna’ 
c z n e j lic z b ie  p ed a g og ó w , a  ta k ż e  
m ło d z ie ż y  s fo rm u ło w a ć  ży c z e n ia , 
i  su g e stie . M y  ze  s w e j s tro n y  a 
p rz y je m n o ś c ią  p o s łu c h a lib y ś m y  
ty c h  d e z y d e ra tó w . C z e k a m y  w ię d  
n a lis ty .

P ro s im y  o o k re ś le n ie  c z y  i ja l i  
często  p o w in n y  się  te  s p o tk a n ia  
o d b y w a ć , ja k i  p o w in ie n  b yć  ic h  
p ro g ra m , o ja k ic h  za g a d n ie n ia c h  
w a r to  d y s k u to w a ć . C h c ie lib y ś m y  
ta k ż e  p ro s ić  o za p ro p o n o w a n ie  
n a z w y  d la  te g o ro c zn y c h  sp o tka ft  
i  h a s ła  p rze w o d n ie g o . M i le  b y  b y ­
ły  w id z ia n e  l is ty  od  s a m o rzą d ó w  
s z k o ln y c h , d e k la ru ją c y c h  chęć w z ią  
c ia  u d z ia łu  w  im p re z ie  ( tu  p rosi­
m y  o p ro g ra m  w y s tę p ó w  w ła sn e g o  
zes p o łu  a r ty s ty c z n e g o ). S p o d z ie w a­
m y  się lic zn e g o  u d z ia łu  w  n as zej 
a n k ie c ie . N ie b a w e m  p o s ta ra m y  się 
z a z n a jo m ić  C z y te ln ik ó w  z p o stu la ­
ta m i i  p ro je k ta m i n as zyc h  ko re s ­
p o n d e n tó w . ( w i t |

Kronika
wypadków

N A  S T A C J I P K P  — G ry fin o ,' 
m ie s zk a n ie c  te j  m ie js co w o ś c i —  
F ra n c is z e k  B ., u s i łu ją c  w s k o c zy ć  
w  b ie gu  d c  p o cią gu  w p a d ł pod k o  
ła , k tó re  o b c ię ły  m u  o b ie  n o g i. 
O f ia r ę  w y p a d k u  w  b . c ię ż k im  stał 
n ie  U w ie z io n o  do  s z p ita la .

8 - L E T N I m ie s zk a n ie c  G r y f ic  —i  
W ło d z im ie rz  M . ,  b a w ią c  s ię  n a  u l i ­
c y , zo s ta ł p o trą c o n y  p rz e z  c iężarów , 
kę . C ię żk o  ra n n y  c h łop iec  p rz e b y ­
w a  w  s z p ita lu  w  R e s k u .

N A  U L . M ie s zk a  I ,  au to b u s  M P K  
z d e rz y ł s ię  z ta k s ó w k ą . W  w y n ik u  
z d e rz e n ia  zo s ta ł ra n n y  p a s aże r ta le  
s ó w k i —  Jó ze f K .  za m . p r z y  u Ł  
L u d g a rd y , k tó re g o  p rz e w ie z io n o  
do  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia .

K A Z I M I E R Z  O . z  P o lic , p o dczas  
rą b a n ia  d rz e w a , o ć c ią ł so b ie  p a le c  
s ie k ie ra . P o g o to w ie  p rz e w io z ło  g o  
do  s z p ita la .

W S K U T E K  z e rw a n ia  s iec i t r a k ­
c y jn e j n a  u l .  M ic k ie w ic z a  (k o ło  
u l.  T ra u g u t ta )  t r a m w a je  l in i i  5 i 7 
w  go d z . 9.35— 12 k u rs o w a ły  je d y n ie  
do  u l. W a w rz y n ia k a . D a le j —  d o  
K rz e k o w a  —  au to b u sy .

N A  u l. A rk o ń s k ie j (p rz y  s z p ita lu  
z a k a ź n y m ) o go d z . 13.25 t r a m w a j  
l in i i  „3 ”  z d e rz y ł się z  t ra k to re m ;  
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . T r a m ­
w a j zo s ta ł p o w a ż n ie  u s zk o d zo n y  —- 
s t f a t y  o k . 5 ty s . z ł .

K O L E G IU M  K a rn o -A d m in is t ra c y j  
n e  D R N -S r6 d m ie ś c ie  n a je d n y m  z  
o s ta tn ic h  p osiedzeń  ro z p a t ry w a ło  
k i lk a  w y p a d k ó w  o c h a ra k te rz e  c h u  
l ig a ń s k im . I  ta k :

M ie s z k a n ie c  u l .  G d a ń s k ie j 3 e, 
2 5 -le tn i k o le ja r z  —  E u g e n iu s z  
K N A P  „ r o z r a b ia ł” p o  p ija n e m u  W  
h o te lu  P K P . K o le g iu m  o c e n iło  w y ­
b r y k  n a  1 500 z ł g rz y w n y .

3 4 -le tn i S te fa n  N O I3 Z E W S K I,  
n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c y , m ie s zk a n ie c  
u l. M a łk o w s k ie g o  2 m  ła  —  p ó ź­
n y m  w ie c z o re m  a w a n tu ro w a ł się  
na k la tc e  sc h o d ow ej p rz y  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j 23, d o b ija ł  s ię  do  d r z w i  
lo k a to ró w . K a ra  —  1 500 z ł  z  z a m i»  
n ą  na 60 d n j a res ztu .

N a z w is k a  s p ra w c ó w  p o s ta n o w io ­
n o  p o d a ć  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś ­
c i. W y r o k i  są o s ta te czn e  i  p ra w o ­

m o c n e . (a p )

y  , c lw r  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
c1 !nt:r? T  , 43° - 21» . s ę k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  4a7-41; zas tęp ca re d a k to ra  n a c ze lne g o  473-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 5 *); d z ia ł 

SP 0rt.QWy 427' 77’ dz1ia i  ł i tcznosci z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. «) 373-91; d a le k o p is y  425-14. P re -  
Pr f y i f n u J‘ l u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię -  

*Cs‘ą ż k i ” RJdc h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re -  
K n ta n rtlr i™  ^  e P ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  — p rz y jm u je  B iu ro
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. ~  -  -  - -------Szczee. Z a k ł .  G r a f .  P - l
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NAUKOWCY
U w a d z e  p iln e g o  c z y te ln ik a  

„ K u r ie r a ”  n ie  u s z ły  z p e w ­
nośc ią in fo rm a c je  d o ty czą ce  
s i ln ik a  p r o f .  R A B IE  J A . P rze d  
s ta w ie n i n a z d ję c iu  d w a j m ło  
d z i lu d z ie :  m g r in ż . W ito ld  
J A S IE N IC K I  i m g r in ż . M ie ­
c zy s ła w  C H O D Y N IE C K I są 
w s p ó łp ra c o w n ik a m i p ro f .  R a -

Wieczór wspomnień
za inaugurow ał

jubileusz 
20-lecia MPK
j  D o  obch od ó w  X X - le c ia  w ra z  
t  c a ły m  m ias te m  p rz y g o to w u ją  
l ię  p rz e d s ię b io rs tw a  gospoda r­
k i  k o m u n a ln e j.  Je d n y m  z p ie r -  
j(|yszych p rz e d s ię b io rs tw  (oprócz 
w o doc iągów ), k tó re  rozpoczę ły  
p racę  w  1945 r., b y ło  M ie js k ie  
p rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y j 
ne, w te d y  —  D y re k c ja  T ra m ­
w a jó w  M ie js k ic h .

*  W  M P K  p ra c u je  ju ż  k o m ite t  o r  
jg a n iza c y jn y , k t ó r y  z a jm u je  się  
p rz y g o to w a n ie m  ju b ile u s z u  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . W c z o ra j w  K lu b ie  K o ­
le ja r z a  o d b y ła  się p ie rw s za  z  te j  
ip k a z ji im p re z a  M P K .  
j) B y t  to  u ro c zy s ty  w ie c z ó r w spora  
n ie ń . W z ię li  w  n im  u d z ia ł tr z e j  
n a js ta rs i p ra c o w n ic y  M P K  —  Z e -  
jhon S T A C H O W IA K , in ż . S ta n is ła w  
« D A M S K I  (to  w ła ś n ie  oh  w ła s n o ­
rę c z n ie  p ro w a d z ił p ie rw s z y  szcze­
c iń s k i t r a m w a j w  r .  1945) i  Jó ze f  
K A R P IŃ S K I  — p rze d  20 la ty  k o n -  
jd u k to r , a o b ec n ie  k ie r o w n ik  cen ­
t r a l i  ru c h u .
M W s p o m n ie n ia  „ t r a m w a ja r z y ”  u -  
jro z m a ic a ly  w y s tę p y  zes p o łu  a r ty ­
s ty c z n e g o  H u ty  „S zc ze c in ” , (kg )

f f Ekspres“ do Polic
O D w ie lu  la t m ó w i się. że g en e ra lne  ro z w ią z a n ie  p ró b ie -  Być może, dla d yre kc ji ko le i l i ­

m u  szcze c ińsk ie j k o m u n ik a c ji może za pe w n ić  je d y n ie  pe łne  nia Szczecin — Trzebież — to n ie- 
w łą cze n ie  do  m a so w ych  p rz e w o z ó w  pasażersk ich  za ró w no  że- D w o îtu
g lu g i, ja k  i  k o le i w e d łu g  śc is łego  p la n u , opracow anego  na Głównym, chroniczna niepunktual- 
p o d s la w ie  szczegó łow ych  a n a liz  n a s ile n ia  ru c h u , p o trze b  k o -  no*ć . Poci3gńw, brak wagonów w 
rn u n ik a e y jn y c h  i  m o ż liw o ś c i p rze w ozo w ych . « a w iw y m  “ z ï Îd o m  w a funk?  f a ï

N IE  T R Z E B A  p rzyp o m in a ć , 3e na podmiejskich lin iach, polega dy ‘ ,
że w  naszym  m ieśc ie  m a m y w y  ^ „ ^ s i  "  m ta f  s / tó m  D la  m ieszka ńcó w  m ias ta , 8
ją tlcow o  dogodne w a ru n k i do pie z przełomu x i x —x x  wieku w  zw łaszcza lu d z i d o je żd ża jących  
ro zw ią za n ia  m ie js k ie j k o m u n i-  warunkach bezsprzecznie gorszych co J n| a d  n rn ev  w  yak'a.danJ* 
k a e ji. O d ra  k a n a ły  p o rto w e , g *  « » ' " y » »  czy S k o lw ln a , HnW
poamiCjSKa k o le j.  tuainości, braku oświetlenia, b ru - ta  n ie  je s t m a rg in ese m . R o b o ł-

W laśn ie  k o ie j.  D y s p o n u je m y  dów w  wagonach itp . itd . n ic y  ro zp oczyn a jący  c iężką  prai
b ardzo  w yg o d n ą  okrę żną  l in ią ,  _  . .  . cą w  H n c ie , P a p ie rn i, czy S u -
o ^a la ją cą  m ias to  i  łączącą d z ie l Czy ta k  je s t  rzeczyw iśc ie?  p e r fo s fa c ie  p o w in n i b yć  w y p o -  
r.ice  p o  obu  s tro na ch  O d ry . Ł a tw o  to  sp ra w dz ić , w y b ie -  ezęcli o czeku je m y  przec ież od 
P o lsk ie  K o le je  P a ń s tw o w e  u -  ta ją c  s ię  sam em u w  p od ro ż  d o  nj cfa wyso,k ie j w y d a jn o ś c i. C zy 
trz y m u ją  na n ie j o ż y w io n y  P °U c. B y liś m y  w ię c  pasażera- m a ją  0(Je!)ra6 Id ik ń n a s to m im i 
ru c h  k o le jo w y . m i „szczec ińsk iego  ekspresu  , to w y  doJa Id  p 0ci ąs[c m i»

k tó r y  2 4 -k ilo m e tro w ą  tra sę  p o  *

b ie ja  ł  w  n ie m a ły m  s to p n iu  
p rz y c z y n i l i  s ię do z re a liz o w a ­
n ia  te g o  w y n a la z k u . J a k  ju ż  
in fo rm o w a l iś m y , u k ła d  n a p ę ­
d o w y  o c ią g łe j re g u la c ji  o b ro  
tó w , z w a n y  p rz e z  nas u m o w ­
n ie  „ s i ln ik ie m ” , b ęd z ie  p ro d u  
k o w a n y  i u ż y ty  d o  n a p ę d u  
n o w e j p o ls k ie j p rz ę d z a rk i o -  
b rą c z k o w e j.

M ło d z i n a u k o w c y  ko ń c zą  o -  
b e c n ie  p ra c e  d o k to rs k ie , po­
ś w ięc o n e  d a ls z y m  b a d a n io m  
re g u la c ji  p ręd k o śc i o b ro to ­
w y c h  w  u k ła d a c h  n a p ę d o ­
w y c h  p rą d u  z m ie n n e g o . W  
1963 r .  w ra z  z p ro f .  J ó ze fe m  
R a b ie je m  za szczegó lne osiąg  
n ię c ia  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  n au  
k o w y c h  o t rz y m a li  zes p o ło w ą  
n a g ro d ę  I I  s to p n ia  m in is tra  
s z k o ln ic tw a  w y ższe g o.

W ito ld  J a s ie n ie c k i ro zp o czą ł 
p ra c ę  w  K a te d rz e  M a s z y n  
E le k try c z n y c h  ja k o  m ło d s zy  
a s y s te n t, b ęd ą c  s tu d e n te m  I I  
ro k u  W y d z ia łu  E le k try c z n e ­
go. B y ło  to  15 la t  te m u . D y ­
p lo m  in ż y n ie ra  o t r z y m a ł w  
1954 ro k u , a in ż y n ie ra -m a g i-  
s tra  w  1960 r .

M ie c z y s ła w  C h o d y n ie c k i pod  
j ą ł  p ra c ę  w  K a te d rz e  M a ­
szy n  E le k try c z n y c h  w  1953 ro  
k u . B y ł  w ó w c zas s tu d e n te m  
I I I  ro k u . D y p lo m  in ż y n ie rs k i  
o trz y m a ł w  r o k  p ó ź n ie j, a w  
1958 —  d y p lo m  in ż y n ie ra -m a -  
g is tra .

K r ó tk ie  te  ż y c io ry s y  trz e b a  
u z u p e łn ić  s tw ie rd z e n ie m , że 
o b a j m ło d z i n a u k o w c y  są 
m o cn o  z w ią z a n i z  P o li te c h n i­
k ą  S zc zec iń sk ą  i  z  zes p o łem , 
w  k tó r y m  od la t  p ra c u ją . N a  
s w y m  k o n c ie  m a ją  w ie le  ro z  
w ią z y w a n y c h  za g a d n ie ń  tec h ­
n ic z n y c h  n a  w e w n ę trz n e  po ­
t r z e b y  k a te d ry , a p rze d e  
w s z y s tk im  d la  p rz e m y s łu . T a k  
n a  p rz y k ła d  w r a z  z  c a ły m  
ze s p o łe m  p ra c o w a li n a d  b a­
d a n ia m i g e n e ra to ró w  sa m o -  
w z b u d n y e h  p rą d u  zm ie n n eg o , 
zas tos o w a nv ch  po r a z  p ie rw ­
szy w  k r a ju  n a je d n o s tk a c h  
m o rs k ic h . In ż . C h o d y n ie c k i w  
to k u  b a d a ń  n ad  zas tos o w a­
n ie m  u k ła d u  n a p ę d o w e g o  (s il 
n ik  p ro f .  R a b ie ja )  do  n a p ę d u  
p rz ę d z a rk i o b rą c z k o w e j z b a ­
d a ł d o k ła d n ie  p ro g ra m o w a n ie  
je j  o b ro tó w . O d d a  to  n ie oc e­
n io n e  u s łu g i k o n s tru k to ro m  
m a s zy n  w łó k ie n n ic z y c h , (w it )

F o t . : S te fa n  C ie ś la k

W a rto  w ię c  p rz y p a trz y ć  się k o n u je  w  c ią gu  65— 68 m ln u t( !)  
z b lis k a , ja k  fu n k c jo n u je  l in ia  w e d łu g  ro z k ła d u , a p ra k ty c z -  
zc Szczecina do T rz e b ie ż y  —  n ie  znaczn ie  d łuże j, 
będąca g łó w n y m  ś ro d k ie m  k o ­
m u n ik a c j i d la  szczecin ian  d o - O b s e rw o w a liś m y  zm ę czo n yc h , 
je żdża ją cych  do p ra cy , a po zz ię b n ię ty c h  i zas p an y ch  lu d z i, w y  

. . ^  c ze k u ją c y c h  n a  o b s k u rn y c h  p rz y -
nłCJ “ O to m u . S tan k ac h  u p ra g n io n e g o  pociągu ,

. O d d a jm y  n a jp ie rw  g łos C z y - k t ó r y  rz a d k o  re o re z e n tu le  cenną  
te ln ik o m : d e w iz ę  k o le i z w a n ą  p u n k tu a ln o ś ­

c ią .

- » W o t o m y  »  r a tu n e k . W  p o c i , -  p 6 ż „ Ie j w r a z  z n lm l w t |acza liś -
p c h ,  ja d ą c y c h  w  g o d z in ac h  s zc zy - sj  Jd  z a „ c h a n y c h  m ro c znych
tu , „ w in o g ro n a "  z w ię k s z a ją  s ią  z ,  Ja t , J h iy c h  W ag o n ów  (n a m  Sie u -  
d m a  n a d z ie ń . D a jc ie  choć z w a -  d a lo  < _  ' ie k ,ó r z y  w is ie li n a  s to p -  
g o n y  d o d a tk o w e ... N ie  m o że m y  do  „ ia c h , ,  w t e k u t o y  a ,  od p rzy s ta ń  
p ra w d y  z ro z u m ie ć , ze  pociąg  z a -  k u  a „  p rz y s ta n k u . k i ik „ „ a s t u  
m ia s t o godz. B..T o d ch o d z i p ia n o -  m in iita c h  t a k Lej ja z d y  czu liś m y  
w o  o g . 7, a po < p o tu d n m  za m ia s t w s zys , k je  ko śc i, po  g o d z in ie  b y iiś -  

15.50. T a k  je s t  m y  zu p e }n ie  w y c z e rp a n i. M y  -  m o ­
g liś m y  n ieco  o d sa p ną ć, a le  re szta  

. . .„ N ie  m a m  z a m ia ru  n e g o w a ć  o -  w s p ó łp as aże ró w  b ie g ła , b y  szy b ko  
s iągn ięć P K P , a le  to , co  się d z ie -  z d ą ży ć  d o  p ra c y .

Nie ma wytchnienia 
w walce z gruźlicą

W  D N IA C H  od 1 do 10 gr udnia w  całym  k ra ju  trw ać  
będą D n i Przeciw gruźlicze. G łów nym  ich zadaniem  jest 
zm obilizowanie społeczeństw a  do w a lk i z tą  chorobą, przy  
pom inanle o s ta łym  zw iąza n ym  % n ią  niebezpieczeństwie.

NIEPOKOJĄCA je s t s ta ty s ty  g o  u s ta la ją  p la n  le cze n ia  i kierują
ka  e ru ź lio v  W  Polsce w  n o - zaleznie od potrzeby do sanato- xa  g ru ź lic y , w  po isce  w  po rium  szpitala lub prewentorium.
ra d m ach  p rz e c iw g ru ź lic z y c h  za W ub. r. liczba chorych Objętych 
re je s tro w a n y c h  je s t  o ko ło  p ó ł opieką poradni przeciwgruźliczych 
m ilio n a  osób. O znacza to , że co "  , ^ Jê ? ? ,ztwA  szczecińskim w y‘  
szósty s ta ty s ty c z n y  P o la k  je s t °  o o y.
z a a ta kow a n y  tą  chorobą. Jest P o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  
ona  c iąg le  jeszcze p o w a żn ym  sku tecznośc i poczynań  p ań s tw a  
p ro b le m e m  e p id e m io lo g ic z n y m  j  s lu ż b y  z d ro w ia  je s t l ik w id a -  
i n ie  schodzi z p o z y c ji n iebez cj a ź ró d e ł zakażenia . D z is ie j-  
p ieczenstw a społecznego, O spo sza m ed ycyna , p rócz  now oczes- 
łecznym  znaczen iu  g ru ź lic y  n y c h  le k 6 w  { m etod leczen ia , 
św iadczą p ow odow ane  p rzez d y s p o n u je  po tężną  b ro n ią  p ro f i 
n ią  s k u tk i i  s t ra ty  e kon om icz - E ty c z n ą ,  k tó rą  są szczepie- 
ne, n ie  zawsze zresztą  d a ją ce  n ja o ch ron ne  B C G  d la .  d z iec i 
się p rze liczyć  na p ien iądze. A b -  j  b adan ia  system em  m a ło ob ra z  
sencja  chorobow a, k tó ra  s tan o  k o w y m  d la  d o ros łych , 
w i 12 p roc. a bse nc ji o g ó ln e j,
w y n o s i ła  w  1 9 6 3  r .  27  52 9  l a t  N ie s te ty ,, n ie  w s zys cy  jeszcze ro -  
p r a c y ,  CO W  p r z e l ic z e n iu  n a  p ie  z u m ie ją  w a g ę  ty c h  b a d a ń . W  ub. 
n ia d z e  d a ł o  1 5 m i l i a r d a  z ł  ro k u  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  p rze  m ąaze a a io  i ,d m u ia ra a  z i badano w  ruC h o m y c h  a m b u ia n -
S tra * . sach  i  p o ra d n ia c h  z a le d w ie  140

ty s . lu d n o śc i. Z a le d w ie  —  gd yż  
P a ń s tw o  w y d a je  m il io n o w e  su- s ta n o w i to  50 p ro c . m o żliw o śc i 

m v  n a w a lk ę  z e ru ź lic a  W  1959 r  le c z n ic tw a . D ru g ą  p rzes zko d ą  w  
S d jm  u c h w a lił u s ta w ę  o z w a lc z a - k o n s e k w e n tn e j w a lc e  z g ru ź lic ą  
n iu  g ru ź lic y , u s ta w a  ta  z a g w a ra n to  J?st le k k o m y ś ln o ś ć  sa m y ch  p a c je n  
w a l i  n ie  t y lk o  c a łk o w itą  p o w szech  ‘ » » U  O '« ,  h o w ie m  o k o ło  20 p ro c  
ność le c ze n ia  te j  ch o ro b y ^  a le  i  p rz e b y w a ją c y c h  w  s a n a to r ia c h  i  
b ezp ła tno ś ć ró w ń le ż  w  za k re s ie  s zp ita la c h  s a m o w o ln ie  p rz e r y w a  le  
p r o f i la k ty k i,  w  k r a ju  m a m y  sieć ozen ie . Z a p rze p a s zc za ją  o n i ty m  
p o ra d n i, k tó r e  d la  ka żd eg o  c h o re - s a m y m  m o ż liw o ś ć  p o w ro tu  d o  zd ro  
1 °  W ia, n a m a rn e  irta w v s iłk i  le k a ­

r z y

CZYTELNICY
Błagają o spokój...

Błagają o papier...
„ R e d a k to rz e , n ie c h  p a n  n ie  k u ­

p u je  a p a ra tu  fo to g ra fic z n e g o ! Z o ­
sta n ie  p a n u  t y lk o  z a b a w k a , p r a k ­
tyc zna  k o rz y ś ć  ż a d n a . Z ro b i pan  

w c a le  n ie  b y ło  g o 's ły c h a ć . C zy  zd ję c ie , a le  o o d b itc e  ju ż  a n i m o ­
l i  m ożna, je ś l i  s ię  chce, n ic  za  w y  -  p a p ie ru  fo to g ra fic z n e g o  w  

tru w a c  lu d z io m  s p o k o ju  . zw łaszcza n a jb a rd z ie j p o trz e b n e ­
go  b ro m u . P o d o b n ie  rze cz  s ię  m a  

L o k a to rz y  d om u  p r z y  w  P o zn a n iu  i  Ł o d z i. C o  się s ta -

u l.  3 M a ja  9. S t a n i s ł a w  k o l a s i n s k i
K a m ie ń , J e d n . N a ro d o w e j 4/6. 

„O b rz y d ło  n am  ju ż  m ieszka ć  „P e łn ię  s łużbę  n a  d a le k ie j 
p rz y  u l.  C h m ie le w s k ie g o  o bok  g ra n icy , a za razem  uczę się 
b ro w a ru . A n i d n ia  spoko jnego , zaocznie. Ł a p ię , n ie s te ty , n iż - 

jiya-rczy, p iszczy, je d n y m  s ło -  a n i n ocy, n ie u s ta n n y  szu m  m o  sze n o ty  z bardzo  p rozaicznego 
^wcm h a ła s u je  i  to  ta k , że p rzez  to ró w  d o p ro w a dza  po p ro s tu  pow odu —  n ie  m ogę odrab ia ć  
jm om en t n aw e t n ie  m a m y  c h w i do s ze w sk ie j p a s ji. C zy n ie  n ie k tó ry c h  zadań, p on ie w a ż od 
I ł  s p o ko ju ?  O sp a n iu  n a w e t m o  m ożna b y  b y ło  za łożyć  n a  m o -  k i lk u  m ies ię cy  b ra k  w  szcze­
p y  n ie  m a. P op rze dn io  w  ty m  to r y  ja k ie ś  t łu m ik i?  B ła g a m y  c iń sk ich  sk le pa ch  p a p ie ru  w  
że  lo k a lu  m ie ś c ił s ię  s k le p  g a r  o s p o k ó j! ’'. k ra tk ę . D ro b ia zg , m ożna  pom y
jjm aże ry jny . Też m ia ł m aszynę  M IE S Z K A Ń C Y  śleć. A łe  ja k i  d o k u c z liw y !”
¿chłodniczą, a le  z ta k  u re g u lo -  l ) L .  C H M IE L E W S K IE G O , _ N a z w is k o  i  adres
f ik a n y m  m o to re m , że g ra w ie  '  znane  re d a k c ji .

V „W  n aszym  d om u  p rz y  u l.  3 
[M a ja  9 je s t s k le p  ry b n y . R y b y  
«szybko się p su ją , w ię c  trzeba  
j^e zam rażać —  to  w ie m y . D la ­
czego  je d n a k  w  ty m  naszym  
S k le p ie  zam raża  je  m aszyna, 
k tó r a  przez ca łą  dobę w y je ,

n a m a rn e  id ą  w y s i łk i  lęka - 
w ie le  m il io n ó w  z ło ty c h , w y  

d a w a n y c h  n a  k o s z to w n e  i  n o w o ­
czesne k u ra c je .

Tegoroczne D N I  P R Z E C IW ­
G R U Ź L IC Z E  o rg an izo w an e  są 
w  S zczecin ie  p rzez p o w s ta ły  
w  ub. ro k u  S po łeczny K o m ita t 
d o  W a lk i z G ru ź lic ą . W  c iągu 
10 d n i w  za k ład a ch  p ra cy , szko 
ła c h  i  k lu b a c h  le ka rze  w y g ło ­
szą szereg pogadanek na te m a t 
n iebezp ieczeństw a g ru ź lic y  i 
meto-d u c h ro n ie n ia  s ię  przed  
n ią . P on a d to  w  szko łach  w y ­
św ie tla n e  będą f i lm y  i  o rg a n i­
zowane k o n k u rs y  te m a tyczn ie  
zw iązane  z o ś w ia tą  s a n ita rn ą . 
W  n ie d z ie lę  6 i  13 g ru d n ia  prze 
p ro w a d z i się z b ió rk ę  u liczn ą , a 
w  za k ład a ch  p ra c y  w  d n i w y ­
p ła t  w y s ta w io n e  zostaną  puszk i 
na tz w . re s z tó w k i z  w y p ła t.  
U zyskane  w  ten  sposób p ie n ią ­
dze zas ilą  fu n d u s z  Społecznego 
K o m ite tu  do  W a l-k i z  G ru ź li­

cą. (hs)

G O Ś Ć  Z  B U D A P E S Z T U

•  P R Z E Z  k i lk a  d n i p rze ­
b y w a ł w  S zc zec in ie  p rze d s ta - ' 
w ic ie l w ę g ie rs k ie j c e n tr a li  
h a n d lu  zag ra n ic zne g o  „ H u n -  
g o r a f r u c h i” ’ p . M A T K IA S V A -  
L Y  z B u d a p e s z tu . B y ł  o n  goś 
c ie m  p rze d s ię b io rs tw a  „ H a r t -  
w ig ”  i  n a d z o ro w a ł z a ła d u n e k  
w ę g ie rs k ic h  ja b łe k  ria  p o l­
s k ie  s ta tk i h a n d lo w e , k tó re ,  
za w io z ą  o w o ce do  F in la n d i i . .

•  W  H O T E L U  „ C o n tin e n ta l"  
z a trz y iń a ła  się w c z o ra j 62-oso^  
b o w a  g ru p a  szw e d zk ic h  tu ry - j"  
s tó w , k tó rz y  po  zw ie d ze n i» / 
a u to k a ra m i P o ls k i w r a c a ją  
p rz e z  S zczecin  do  k r a ju .  R e ­
ce pcja  c e n tra ln a  w  „ P ia ś c ie "  ‘ 
z a n o to w a ła  gości z W ę g ie r , 
S zw e c ji, C ze c h o s ło w a c ji li 
N R D . W  sobotę i  n ie d z ie lą  
m ie s z k a li w  h o te la c h  m le j- i 
skAch lic z n i s tu d e n c i z te re n U r  
w o je w ó d z tw a , s łu ch ac ze  .zaoczj 
n y c h  s tu d ió w  U n iw e rs y te tu ]  
P o zn a  ń sk iego .

T R Z Y  W Y C IE C Z K I  
D O  C Z E C H O S Ł O W A C J I

•  O D D Z IA Ł  P T T K  s k o m p M  
to w a ł dziś 3 w y c ie c z k i po  5S 
osoby, k tó r e  w  ty c h  dn iach) 
w y b ie ra ją  się n a w c zas y  w l 
cze sk ie  K a rk o n o s z e . K o m p le -J  
t  o w a  n ie  d a ls zy c h  zespo łów ] 
c h ę tn y c h  n a  w y ja z d  d«p 
C S R S  t r w a .

•  W  K L U B IE  T U R Y S T Y ?  
p r z y  p la c u  L o tn ik ó w  o d b y ła  
się  u ro czy sto ść  z a k o ń c ze n ia  
sezonti tu ry s ty c z n e g o . C z ło n -, 
k o w ie  k o ła  p rz e w o d n ik ó w  po! 
d z ie l i l i  się z za p ro s zo n y m i' 
g o śćm i w ra ż e n ia m i po  m in io - 1 
n y m  sezon ie .

I „ D IA L O G ”  Z  K O S Z A L IN A

* W  K L U B IE  M P iK  „R U C H ^ f  
gośc ił w c z o ra j T e a t r  P ro p o zy  

•! c j i  „ D IA L O G ” z K osza lina.; 
G oście za p re z e n to w a li c ie k a ­
w y  p ro g ra m  z a w ie r a ją c y  m .1, 
in .  l i r y k ę  s ta ro e g ip s k ą  „P ie ś -i 
n i ro zw e s e la ją c e  serce”  o ra z l  
„ O b ro n ę  S o k ra te s a ”  w g  P la - (  
to n a .

Z e b ra ł:  (a j

Recital fortepianowy
Marii Grinberg

M A R IA  G R IN B E R G , po ra ź  
p ie rw s z y  o d w ie d z a ją c a  S zczec in , 
z n a n a  je s t  d o s k o n a le  m e lo m a n o m  
W a rs z a w y , Ł o d z i i  K ra k o w a . J e j  
w io s en n e  to u rn e e  po  P olsce byłQ  
je d n y m  p as m em  o lś n ie w a ją c y c h  
sukcesów . U rz e k a ją c ą  g rą  p o dbiła“1 
do  teg o  s to p n ia  s łu ch ac zy  W ars za«  
w y , że n a  ic h  ż ą d a n ie , po  ko n c er-i 
tac h  s y m fo n ic zn y c h . F i lh a r m o n i i  
N a ro d o w a  zm u szo n a  b y ła  w ie lk ie j  
a r ty s tc e  z o rg a n izo w a ć  n a d zw y c za j^  
n y  re c ita l .  B ile ty  n a je j  ko n c erty ; 
b y ły  w s zęd z ie  ro z c h w y ty w a n e .

W  S zc zec in ie  w e  w to re k  d n itf
g ru d n ia  b r . a r ty s tk a  w y s tą p i w, 

S a li K a m e ra ln e j Z a m k u  K s ią ż ą t  
P o m o rs k ic h  o godz. 19.30. W  p ro ­
g ra m ie  je j  re c ita lu :  S o n a ty  —1 
B e e th o v e n a  i  P ro k o fie w a  o ra «  
R apsod ia  h -m o ll ,  2 B a lla d y , C a p r l-  
cio  h -m o ll ,  3 In te rm e z z a  i  6 W a l*  
có w  —  B ra h m s a .

Isdnpi zdaniem
W D K  za p ra s za  n a  s p o tk a n ie  i ,  

m g r A . M ilk o  w s k im , k t ó r y  l .X I£  
o go d z . 18 -te j w y g ło s i p re le k c ję  
p t. „ K to  w  P o ls ce w y m ie rz a  s p ra ­
w ie d liw o ś ć ” .

H IS T O R Y K  s z tu k i m g r J e rz y  
W in k le r  w y g ło s i l . X I I  o  godz. 17.30 
w  sa lach  B W A  p re le k c ję  n a  tem at; 
g r a f ik i  b e lg i js k ie j.


